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liW i wvô  usi oaixiouuie t wyjątkiem uniedkU i ? im pdiwtąrtew^dł.

lUMn y„[ »»  i f k l s w y  Kkdjdeaale * jr jjąU ie*  aiedńel i dni świąUosayok
? p » d C ! n « f > a t f t  T r y n o B l j

Vf aiojM a ...............................
W Auitro Węgizeefc: 

c jadnoraic-rą przesyłką * m ł  
I i “ urazowa „ ,

P ł  aństwie N.emieckiem, , ,
W uuujc  eaustwaeh . . . .
&n? . jm + r a t : i  < guttzcniJt ( ln ijm y ) uprana m* a<u/!a< wproM &• Ai*niinłaai>uyt

I jlo m y " w Krakowie.
A ir u  Fledaktyl i A n ialzirin ii nranorr, Uli ■ u g f  M ik u  10.

Ze!*! Haaa&cjrl ' Administracji Nr Cl. — Nr raeh. pocut. Ka-y n im ,! 887.484 
Itek op ifów  n a d syła n ych  birmmkeya nie « n » s a  

We Lsrdde iprtadai ~ umer6w pi 19 ki. r  di> dJamu w A C IZOWłklsgc, oliwi
Kilińikiegt 9 1 r ani Pliku, olica Karola Ladw.̂ fl.

Ceru i m im em  10 hal., z przesyłka pocztową 12 hul 
— —  — --------------------" —  ■  g g S S g g l !

NOWI
n n H ; p4lra«uł«: km* Ma: riwięnal*

. *4 kw w 19 k » M 8 kona 1 k m ay

. 81 , .4 8 . 3 koi. 78 k
38 , 1 * . skor.hoa. • .  38 .
U  , 18 . 9 kona -  .  -  .

• , ** . ii . 4 .

m i r ;  z Koli m m
Wybory do krakowskiej Rady miejskiej z Ko

ła uiteligencyi bardzo siusznie najwięcej ohn- 
dzają zajęcia. Najpierw dlatego, że największa 
liczba wyborców przystępuje w tej kuryi do 
ainy wyborczej; powtóre, że największa wśród 
tej kilkunastotysięcznej rzeszy wyborców pa
nuje rozmaitość kierunków zawodowych. Na
stępstwem tego jest różnorodność stanowisk i 
kryteryów, według których ocenia się listę kan
dydatów i według których ta lista skonstruo
waną być musi, jeżeli spotkać się ma z apro
batą wyborców. Wreszcie te właśnie wybory, 
najdosadniejszym będąc wyrazem swobodnej i 
na szeroki di masach opartej opinii publicznej, 
decydują zazwyczaj o politycznym i socyalnym 
kierunku gospodarki wiejsldoj,

Dalecy oct obłudy partyjnej, stawialiśmy za
wsze kwestyę wyborów miejskich jasno i o- 
twarcie, nie wstydząc się tego, źo pragniemy 
w reprezentacyi Krakowa widzieć stanowczą 
przeM agę żywiołów i kierunków d e m o k r a t y 
c z n y  c h. Różnimy się na punkcie tej otwar
tości od „Czasu11, który, wytężając siły, aby 
w krakowskiej Radzie miejskiej utrzymać stan 
posiadania stronnictwa konserwatywnego, po
krywanego obecuio wstydliwą firmą „Prawicy 
Narodowej4*, odwracać się stara nwagę ogółu 
od istotnych swo;oh zamiarów banalnym fra
zesem, że w ocenie kandydatów nie kieruje się 
wzglęaami polityczntmi, lecz tylko fachową ich 

wa ifikacyą. l ’ej samej, na bardzo naiwnych
? 1 talltXki trzyma się obecnie

oigan konsei watywuy, szcze*o swoje chęci ma
skując łaska\ 10 na swoją listę przyjętem na
zwiskiem prezesa demokratycznego klubu par
lamentarnego, resztę, pozycyj swej listy wypeł
niając albo nazwiskam’ członków Prawicy Na
rodowej, ‘albo rzekomo „bezpartyjnymi'* kandy
datami, których nazwiska jednak figurowały ty
lokrotnie w sprawozdaniach ze zgromadzeń, 
z inieyatywy Prawicy Narodowej i pod jej fla
gą się odbywających 

Lirta Lnu stronnictw demokratycznych Lie 
zapożycza kandydatów z innych obozów, i tę 
* c  zerość polityczną uważamy za wielką jej za-

■ i l U t a ń  ustalenie stanu posiadania 
miitycznego żywiehłw "(Temokratycznych w Ra
dzie miejskiej, wypowiedziane jest, w tej liście 
jasno i otwarcie. Demokracja polska me po
trzebuje się wstydzić swej przeszłości w Kra
kowie: dawała mu ona zawsze najlepsze ze 
swego grona osobistości które z wszelkiem za
parciem się, wedle sił i możności, a zawsze bez- 
ńteresownie i z najwiekszem ukochaniem tego 

niiasta, dla dobra jego pracowały. Dzisiaj, kie- 
dy to miasto staje na zwrotnym punkcie swo- 
Ieg0 rozwoju, nie ma demokracya najmniejszego 
po w Udu usuwać się od odpowiedzialności za 
działalność swoją, jakiej już złożyła dowody, 
ani cofać się z drogi, na którą w swej polityce 
ekonomicznej weszła, skoro ta droga jedynie do 
celu wiodącą się okazała. Kraków w przekona
niach swoich społecznych i politycznych byl 
zawsze szczerze demokratycznym; dziennikuwi 
naszemu przyznają chyba przeciwnicy jego tę 
zasługę, że wywiesiwszy sztandar demokratyczny 
wpoił w jego zwolenników przekonanie, że bez 
ałszy wego wstydu publicznie do niego pizyzna- 

Wac Się powinni.
W i«e i dzisiaj kwestyę d e m o k  r a t y c z n o -  

? ( i w y b o r ó w  do Rady miejskiej stawiamy 
•>asno i otwarcie. Lista Unii demokratycznej je
dnoczy kandydatury trzech stronnictw demokra
tycznych polskich, których zbliżenie się powin- 
no ra« na zawsze w Krakowie zapewnie prze- 

zwolennikom tego demokratycznego kie- 
unku, który taktycznie ma przewagę w poli- 
ycznej opinii mieszkańców tego miasta. Miauo- 

t » C1< °^Ł,tn członków Polskiego Stronnic- 
a demokratycznege, postawiono w tej liście 

zy i anaydatury stronnictwa narodowo-demo- 
ratycznego (dra Maryana, S t a r z e w s k i e g o ,  
V 'adyslawa T m s k i  e g o ,  i dra Stanisława 

l e w i ń s k i e g o )  i jednę demokratycznego Ko- 
mitetn mieszczańskiego (dra Stanisława D o 
m a ń s k i e g o ) ,  z których ostatni przy obecnych 
wyborach czerpie swoje mandaty z innych kn- 
ryj wyborczych.

Na 14 kandydatów z Koła inteligenoyi, pole
ca lista Unii demokratycznej s z e ś c i u  dotycL 
czasowych radców miejskich. Zn.jdują się w ich 
Sronie dwaj wybitni działacze i przywódcy Pol
skiego Stronnictwa demokratycznego: Edmund 

1 em e ns i e w i c z i dr Ernest R a n d r o w -  
8 v b drugi z nich zaszczycony co dopiero man
datem poselskim z miasta Krakowa. Obok nich 
*luie a komitet dwóch lekarzy, profesorów uni- 
^ y ^ u ,  znanych już także z pracy publicz- 
j J ^Poiecznej. Nie masz prawie posiedzenia 
o d z /  kkjyfcidjj aby głos prof. B u j w i d a  nie 
st 1n'Va- w chronię hygieny miasta, iego In- 
cza ' humanitarnych i kulturalnych; hardzi

K  U W P H  ^ O P O l i t t a N IO W Y .

P r e n i u i e i y b t ą  p p z y j m u j ^ i
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radców '' .te .vv którydh jeden z najstarszych 
na , miej;skich, prof. D o m a ń s k i ,  przypomi-
0 j(o-f ° ,ią miłość do tego miasta, dbałość
htyczn rJJ:itvrhj i znastwo jego stosunków. Pra- 
dzą { y .Zmysł w połączeniu z prawniczą wie
k i ,  rielką pracowitością, rozwinął dr Guń-
8yd( . c z Pizedewszystkiem w licznych komi- 
^inistra ■ S-°^0J’ honsensowej. węglowej, ad- 
( P ^ w r i i ? ^  i rozszerzema miasta) i sekcjach 
Oinif i 1 “ karbowej), w których działalność 
jest noona wa roz? fośną, lecz tem bardziej
1 tr£ fflo 1 cenioną. Wreszcie dla zdrowego 
Ca odd ii 58(111 Zawszy pożądany w Radzie mow-

uaj Jej prezes Sokoła, Wład. T u r s k i .

rzetelne usługi, swoją zawsze chętną, gorliwą 
pracą i wiedzę techniczną.

Komitet Unii demokratycznej wychodził wi
docznie z zasady, że licznej rzeszy urzędniczej, 
związanej zawodem i życiem z tem miastem, 
odczuwającej może najdotkliwiej w zakresie 
swego szczupłego i czułego budżetu domowego, 
wszystkiu ujemne strony ekonomicznej polityki 
miejski ij, należy się słusznie i sprau ledliwie repre- 
zentacya w Radzie miasta. Jako przedstawiciela 
niższych stopni urzędniczych, poleconego przez 
Związek urzędników pocztowych a z wielką 
przychylnością powitanego, w charakterze kan
dydata radzieckiego, przez inne kategorye n- 
rzędnicze, — poleca Komitet Unii p. Szymona 
D ą b r o w s k i e g o  ohcyała pocztowego. Wła
śnie dlatego, że nie będąc „złotokołnierzowcemu 
zdołał sobie, swoim taktem i swoją pracą, po
zyskać zarfanie i życzliwość swoich bliższych 
kolegów i przełożonych; właśnie dla tego, że 
jest on jednym z tej tak licznej, falangi urzę
dników rang niższych, nie zu aj dujących, poza 
wytężającą pracą, wśród szarych dni powsze
dniego życia, pomieszczenia i głosu w reprezen
tacyjnych ciałach. —  w ł a ś n i e  d l a  t e g o ,  
kandytnrę p. Szymona D ą b r o w s k i e g o  po
stawił komitet tej d e m o k r a t y  i, której ha
słem jest cenić ludzi i wskazywać im miejsce 
w obywatelskich szeregach nie według hierar
chii rodowej i urzędniczej, l«cz według tych 
praw, jaki i sobie sami własną a uczciwą w y
walczają pracą.

Przedstawicielami urzędniczego świata, pro
ponowanymi przez połączone komitety kolei pań
stwowych (łącznie z koleją północną), są także 
poleceni przez komitet Unii pp.: Dr Maryun 
S t a r z e  w sk i, inspektor, Zygmunt M a y w a 1 d 
inżynier i p. Klaudyusz D ę b i c k i  naczelnik 
staęyi kolei państwowych. Pierwszy z nich, ce- 
mon; dla sw oj prawniczej wiedzy, znany jest 
już w szorrzych sferach naazego miasta ze swej 
publicznej działalności: drngi będzie przedewrszy- 
stkiem dla Rady miejskiej, jako inżynier, bar
dzo cenioną siłą teraz zTłaszcza, gdy budowa 
kanałów i regulacyjne prace rzeczne wymagać 
będą znaslwa technicznego. P. Klaudyusz Dę 
b i c k i  jest jedną z powszechnie szanowanych 
i bardzo popularnych w kolejowych sferach o- 
sobistością. W  Krakowie, jako członek rady na
czelnej Polskiego Stronnictwa demokratycznego, 
bi ał czynny udział w jego publicznej działalno
ści lat ostatnich i zyskał zaufanie własnego 
stronnictwa zarówno, jak innych, z nim zosta
jących w' przyjaznych stosankacn.

Świat sądowniczy, zawsze respektowany przy 
wszystkich wyborach w Krakowie, zuaidnje na 
liście Unii nazwisko radcy p. Jana H a ł a t -  
k i e wi c z a ,  jednego z młodszych na gruncie 
krakowski m urzędników sędziowskich, lecz zna
nego inż z działalności publicznej na poprze
dnich swoich posterunkach, energicznego i chę
tnego "o pracy obywatelskiej jurysty. Mianowi 
cie p. Jan Hałatkiewicz pracował już poprze
dnio dłuższy czas w w charakterze sekreta
rza sądu krajowego w Krakowie, obecnie zaś 
jest przewodniczącym sądn przemysłowego, ma- 
lącegu styczność z tylu żywotnewi interesami 
miasta. W międzyczasie jako naczelnik sądu 
powiatowego w W i ś n i c z a ,  piastował radca 
Hałatsiewicz obywatelską godność c z ł o n k a  
R a d y  p o w i a t o w e j  b o c h e ń s k i e j ,  a wi
docznie z obowiązków .swoich wywiązywał się 
bardzo sumiennie, skoro Rada powiatowa rezy- 
gnacyi jego. wniesionej przez niego z pow odu 
zmiany miejsca urzędowania, nie przyjęła.

Dr Stanisław R o w i ń s k i ,  jeden z młodszych 
w cechu palestry krakowskiej, wiceprezes So
koła krakowskiego, ma niezaprzeczone zasługi 
jako pracownik na niwie sokolstwa polskiego, 
będącego doskonałą szkołą i probmżem obywa
telskiej i narodowej działalności. Rada miejska 
powinna odświeżać swoje zastępy przez pozy
skiwanie nowych sił, chętnychjijzdolnych do pra 
cy, jedną z nich będzie niezawodnie dr Stani
sław Rowiński.

Sfery nauczycielskie reprezentowane są w li
ście Unii przez pp. Ernesta B a n d r o w  s k i e 
go, P ę t e l e n z a  i dra Władysława W as u n- 
ga. Dwaj pierwsi z nich, obaj posłowie z mia
sta Krakowa, uważani są przez ogół w yborców  
za przywódców politycznych Polskiego stronni
ctwa demokratycznego, i z tego punktu widze
nia ocenianą tez bęaiie niezawodnie ich kan
dydatura. W  .nteresie Krakowa leży. aby jego 
pos-J parlamentarny poznał z osobistego ze
tknięcia się intoresa miasta, tak często rozgry
wające sie na terenie wiedeńskim. Motywowa
nie vięc kandydatury dra P e t e l e n z a ,  który 
zaii i.'miu publicznemu swoje poselskie zawdzię
cza stanuwisko, uważamy za rzecz zbyteczuą.

Więcej zawodowy charakter posiada kandy
dat '•a profesora Władysława W a s u n g a .  — 
\V Radzie miasta, w którem tyle jest szkół 
średnich, obok dyrektorów, zasiąść powinien 
członek liczebnie silnych g ron nauczycielskich. 
Prof. V/ a s u n g złożył dowody odczucia nowych 
kierunków w kształceniu młodych pokoleń. Ja 
ko jeden z inicjatorów n o w e j  s z k o ł y  ś r e 
d n i e j ,  około której wprowadzenia w życie pod 
Krakowem, krząta się już pov ażne grono oby
wateli; jako jeden z gorliwych działaczy tale 
zasłużonego Towarzystwa nauczycieli szkół wyż 
szych, — uchodzić może dr W ładysław  W a - 
s u n g za przedstawiciela tej młodDzei gonera 
cyi profesorów szkół średnich, której opinia co
raz więcej ważyć będzie na szali edukacyi pu
blicznej. Jeden z najpracowitszych członków 
zarządu Towarzystwa Bzkoły ludowe,, zasiada 
dr Wasung także w Radzie naczelnej Polskiego

stronnictwa demokratycznego 
udział w jej działalności.

i bierze czynny

Przy obecnych wyborach do krakowskiej Ra
dy miejskiej przedstawi* Polskie stronnictwo 
demokratyczne kandydatury s z e ś c i u  c z ł o n 
k ó w  s w o j e j  R a d y  n a c z e l n e j :  w Kole 
inteligencji: dra Ernesta B a n d r o w s k i e g o ,  
dra Ignacego P e t e l e n z a ,  Klaudyusza D ę
b i c k i e g o ,  Edmunda K l e m e n s i e w i c z a  i 
dra Władysława W a s u n g a ;  w Kole mniej
szych realności dra Juliana G e r t l e r a .

Komitet Unii demokratycznej starał się także 
przy zestawieniu swej listy p o d  w z g l ę d e m  
z a w o d o w y m  uwzględnić interesu i potrzeby 
Rady miejskiej. Dlatego na liście kandydatów 
z Koła inteligencyi polecono p i ę c i u  p r a w 
n i k ó w  (radcę Hałutkiewicza, dra Rowińskie
go, dr Guńkiewicza, dr M. Starzewskiego i Ed
munda Klemensiewicza), d w ó cb i n ż y n i e r ó w  
(Mayw«lda - Turskiego), d w ó c h  l e k a r z y  
(Bujwida i Domańskiego), t r z e c h  p e d a g o 
gów4 (Baadrowskiego. Petelenza i Wasunga), 
wreszcie dwóch państwowych u r z ę d n i k ó w  
a d m i n i s t r a c y j n y c h  (Dąbrowskiego i Dę
bickiego).

Wszyscy kandydaci demokratyczni są stanów 
czym- zwolennikami z r e f o r m o w a n i a  s t a 
t u t u  m i e j s k i e g o . w  takim duchu, aby naj
szersze, dotąd czynnego i biernego prawa wy
boru pozbawione sfeiy ludności, do udziału w 
wvboiach były dopuszczone.

Od s o l i d a r n e g o  glosowania Wyborców 
na listę komitetów Unii demokratycznej zależeć 
nędzie w znacznej części charakter i kierunek 
prac gospodarczych przyszłej Rady miejskiej.

iiuiiiiijfa „iiuwui iiKsii
Wiedeń,  5 kw iatnia . 

'f lo to w a n ia  z ludow cam i —  M inisterstw o p: ucy a K oło
polskie. Zabezpieczenie budowy kanału Wiedeń-Kra- 

ków)
Dziś przed południem zebrali się delegaci po

szczególnych grup koła polskiego, aby ułożyć 
ostateczny tekst zmienionych statutów. Główna 
dyskusja toczy się iem a e nad zmianą § 12 
normującego przepisy *c solidarności członków 
Koła. Jesf projekt oelnony praw mniejozości w 
ten sposób, aby na żądanie piętnastu posłów 
większość */s mogła zwolnić członków od soli
darności, zaś swoboda działania w sprawach 
wyznaniowych zostanie może jeszcze rozszerzoną 
nietylko na weryfikację mandatów, ale także 
na żąaanie wydania posłów sądom itp. sprawy 
osobiste. Przypuszczalnie na tej podstawie po
rozumienie Ludzie osiągnięte. Ostatecznie zreda
gowane zmiany statutów będą jutro przedłożo
ne ludowcom, którzy zapewnie przyjmą je do 
wiadomości. Sprawa wstąpienia ludowców do 
Koła w najbliższych dniach będzie rozstrzy
gniętą.

Koło polskie przeprowadziło wczoraj baidzo 
gruntowną dyskusję,, wywołaną utworzeniem no
wego ministerstwa dla robót publicznych. tPo 
ogłoszeniu orgam/.acyi i kompetencji tego mi
nisterstwa zaznaczyliśmy Gdrazu, że nie odpo
wiadają one życzeniom Kola polskiego, którą 
przedewszystkiem dążyło do nadania minister
stwu charakteru czysto technicznego. Drogi wo
dne, które przecież niewątpliw ie należą do bu
dowli publicznych, nio  ̂ ostały przydzielone do 
ministerstwa „dla robót publicznych11 lecz po
zostawiono je przy ministerstwie handlu, gdzie, 
jak doświadczenie nczy, nieszczególną cieszą się 
opieką. W  7 lat po uchwaleniu ustawy kana
łowej. ministerstwo tc jeszcze rzekomo nie ze
stawiło kosztorysów4, chociaż istnieją już wszyst
kie piany szczegółowe i każdej chwili możuaby 
do budowy przystąpić..., g d y b y  c h c i a n o .  
Ministerstwo handlu jednak nie spieszy się, 
straszy porlament ?ysr>kiemi kosztami budowy 
i wymawia się niechęcią parlamentu i minister- 
stra* skarbu. Szkoda, że n. Korytowski z powo
du rady gabinetowej nie mógł się zjawić na 
wczorajszem posiedzeniu Kola, ale uczyni to za
pewnie na jednem z najbliższych posiedzeń i 
nie pozwoli, aby wrogowie projektu kanałowego, 
zaliczyli go do swoich zwolenników

Nadzieje, pokładane przez przeciwników ka
nału Wiedeń - Kraków w parlamencie, zawiodą. 
Koło poishie już teiaz czyniło zezwolenie na 
organizację ministerstwa robót publicznych za
wisłem od p e w n y c h  g w a r-a n c y j c o  do  
b u d o w y Ł a n a ł u W niedalekim czasie przyj
dą na porządek dzienny nowe milionowe przed
łożenia kredytowe przy bnduwie kolei alpejskich 
i nie ulega żadnej dziś wątpliwości, że na gło
sy Koła liczyć nie będzie można, jeżeli budowa 
kanału Wiedeń-Kraków nie będzie istotnie po
nad wszelką wątpliwość zapewniona. Wczoraj
sza wielka dyskusja w Kole polskiem wyklu
czała w tym kierunku zupełną jednomyślność, 
która nie zmieni się po wstąpieniu ludowców 
Przeciwnie. Budowa kanału jest kwcSf.yą żywo- 
tuą dla całego kraju, a w szczególności dla 
Galicji zachodniej, zastąpionej w znacznej - :ę- 
ści przez posłów ludowych — Ouja\i ipne więc 
wczoraj z d a n ie  Kola nie zmieni się i dlatego 
spodziewać się należy, że ani rząd, ani parla
m e n t  nad niem nie przejdą do porządku. Sz.

u  eoisMg! mMmiii!  g i i i if fiii
Sprawozdanie nasze z sobotniego posiedzenia 

K o ł a  p o l s k i e g o ,  na którem powzięto ważne

uchwały co  do  o r g a n i z a c j i  m i n i s t e r  
s t w a  r o b ó t  p u b l i c z a y c h  (zob. numer nie- 
azielny „N. Reformy“), nzunełniamy, zeuzgledu 
na doniosłość sprawy, następnjącemi szczegóła
mi dysknsy: —  przesłanerri nam z W i e d n i a  
przez naszego korespondenta:

Na soborniem posiedzeniu Koła polskiego po- 
sec S t w i e r t n i a  w dyskusyi nad organizacya 
m i n i s t e r s t w a  p r a c y ,  krytykował tę oiga- 
nizacyę w formie przez rząd przedłożonej. Mi
nisterstwu temu przydzielono różne agendy nie
potrzebnie, n. p. sprawy patentowe, natomiast 
b u d o w ę  k a n a ł ó w  i d r ó g  w o d n y c h  oraz 
zabudowanie potoków górskich p o z o s t a w i o 
no w m i n i s t e r s t w i e  h a n d l u .  — Sprawy 
przemysłu budowlanego nie powinny były pozo
stać w ministerstwie handlu. Wszak ustawa o 
przemyśle budowlanym ma być wydaną i rząd 
czyni odpowiednie przygotowania Nie jest uza 
sadaionem połączenie spraw budowli wodnych 
i ziemnyćn w jednym departamencie. Czesi bę
dą mieli w nuwero ministerstwie 10 urzędników, 
my zaś n a  r a z i e  j e d n e g o .  Mówca wnos: 
znaną już rezoiucyę, żadającą od mówców Ko
ła, aby żądali przydzielenia budowli przy poto
kach górskich, budowy kanałów i przemysłu 
budowlanego do ministerstwa rob. pubbez. a nadto 
utworzenia odnośnych specjalnych sencyj wtem 
ministerstwie.

Minister A b r a h a m o w i c z  daje wyjaśnie
nia w tej sprawie. Podziela on zapatrywanie, 
że koncentrowanie pokrewayet spraw w jednem 
ręku jest wskazanem. Przytacza trudności, ja
kie były do przezwyciężenia i zawiadamia o 
przydzieleniu urzędników g a l i c y j s k i c h  do nowe
go ministerstwa. —  N a s t ę p n ie  przedstawią pian 
dalszej akcyi w s p r a w ie  kanałów wodnych, k„ó- 
ra j e s t  s p r o w a d z o n ą  na normalne tory. Podaje 
s z c z e g ó ły  programu tej akcyi.

Poseł K o z ł o w s k i  ubolewa, że przy two
rzeniu ministerstwa robót publicznych rezolucje 
Rady państwa i Sejmu, aby sprawy wodnego 
gospodarstwa, były koncentrowane w jednam 
nfhmterstwfc^ nie doznały uwzględnienia. Kry- 
yknje działanie rząau, utrudniające budouę 

kana^iw
Minister A . l r a h a m c w i c z  daje ponowne 

wyjaśnienia, zapewnia,lac, że czuwa nad aalszyin 
postępem robót, i że zarzuty Kozłowskiego nie 
są uzasadnione.

Poseł B o b r z y ń s k i  krytykuje również kom
petencje nowego ministerstwa. Jeżeli zmiana 
w kierunku rozwiniętej przez mówcę krytyki 
przeprowadzić się nie da, domaga się on, aby 
Koło polskie przy tej sposobności uzyskało przy
najmniej osobną dyrekcyę budowli wodnych ga
licyjskich pod przewodnictwem namiestnika o 
rozszerzonym zakresie działaniu.

Poseł P e  t e ł  en  z zwraca nw agę ministra, że 
należy się starać usilnie o to, aby w zarządzie 
d la  s z k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h ,  który obecnie 
będzie przydzielony nowemu ministerstwu, były 
także fachowe s i ł y  p o l s k i e .  Stwierdza na
stępnie, że dyskusja dotyczy więcej sprawy bu 
dowy dróg wodnych, an żeli organizacyi mini
sterstwa — Budowy kaua^w należy stanowczo 
nadal się domagać i przeprowadzenie odnośnej 
ustawy koniecznie wymódz. Jeżeli Kolo nabie
rze z wywodow poprzednich mówców przekona
nia, że przy tej sposobności można uzyskać za
łatwienie tego postulatu, natenczas trzeba bez
warunkowo uczynić zezwolenie organizacji tego 
ministerstwa zawisłem od zapewnienia budowy 
kanałów, jeżeli zaś nie, to należy się zastano
wić nad sprawą uzyskania dyrekcyi, w myśl 
wywodów Bobrzyńskiego. Taką dyrekeya przy
niosłaby niezawodnie większe Korzyści, aniżeli 
się w danej chwili sądzi

Pos. S t a r z y ń s k i  oświadcza, żc tylko wte
dy mógłby się zgodzić na pozostawienie sprawy 
budowy kanałów w ministerstwie handlu, gdy
by poprzednio zapewniono jak najbardziej ^sta
nowczo b u d o w ę  k a n a ł u  W i e d e ń  - K r a 
ków,  pizez zabezpieczenie całego na ten cel 
potrzebnego funduszu.

Pos M a ł a c h o w s k i  omówił obszernie ko
rzyści nowego ministerstwa dla robót publicz
nych. Mówca, wnosząc nagłość w Izbio, za
s t r z e g ł  sobie i dla Koł? polskiego wolną rękę 
co <io_ „ni9iitnm“ rzeczy, uznając zarazem, że 
organizacya projektowana nie jest dostateczną 
i nie odpowiada uchwałom Sejmu i Koła pol
skiego, skoro wyłącza drogi wodne. Dalej o- 
mowił reowca stronę prawną nrzedlożenia. Ra
da państwa kilkakrotnie uznawała, że tworze
nie nowych ministerstw i oznaczanie ich za
kresu działania, jest prerogaływą korony. Wre
szcie omawiał mówca korzyści dla przemysłu, 
szkolnictwa przemysłowego, górnictwa i dla 
spraw technicznych, wynikające ze s k o n c e n t r o 
wania tych spraw w jednem ministerstwu, i 
popierał wnioski Bobrzyńsk ego i S t a r z y ń s k ie g o .

Pos. Z a r a ń s k i  podnosi potrzebę zaznacze
nia o^ólne^o s t a n o w is k a  K o i a  polskiego odno
śnie do działu górnictwo, którego agendy przy
d z ie lo n e  być mają do zakr3su działania nowego 
ministerstwa. W szczególności podnosi mówca, 
Że krakou .kie zagłębie węglowe posiada nie • 
spychana dla kraju przyszłość. Byioby krótko- 
widztwem ze strony rządu, gdyby nie uznał wa
żności tego zagłębia dla przyszłego kanału ro- 
siii, amy w kraju naszym takie bogactwo węgla, 
że umożliwia ono wyrugowanie węgla pruskiego 
nie tylko z Galicj i, ale także z Wiednia, dlatego 
rząd powinien zająć się gorliwiej naszem za
głębiem i nabyć po przystępnej jeszcze cenie 
większe tereny. Mówca uznaje dalej potrzebę 
podporządkowania zakładu g e o l o g i c z n e g o  
pod nowe ministerstwu, bo zakład ten spełnia
jąc przeważnie teoretyczne zadanie, nie Uczy

się zupełnie z praktycznymi poirzefcaim górnic
twa. Rówmeż powinno to ministerstwo przejąć 
agendy administracji kopdni soli, które skut
kiem biurokratyzmu władz skarbowych, nie mo
gą należycie się rozwijać. Mówca żądał dalej 
organizacyi służbj4 inspekcyjnej, utworzenia od
rębnego departamentu n a f t o w e g o  i depa-ta- 
mentu dla reformy ustawy górniczej i wreszcie 
przyjęcia urzędników ministeryalnych na status 
nowego ministerstwa.

Pos. K o z ł o w s k i  jest za tem, aby starać 
się o zabezpieczenie naszych interesów, w prze
ciwnym lazie należy głosować za odesłaniem 
przedłożenia do komisji budżetowej. Mówca pod
nosi nadto, te zawsze był stanowczo za budów ą 
kanałów.

Pos. Z y g u l i ń s k i  żąda, aby p ^ y  tej spo
sobności urgowano budowę kanałów jak naj
energiczniej.

Pos T o m a s z e w s k i  żąda również urgowa- 
nia przy tej sposobności budowy kanaiów.

Pos. S t w i e r t n i a  żąda, aby wystosowano 
interpelację do rządu, dlaczego rie zwołał do
tąd rady przybocznej dla budowy dróg wo
dnych?

Hr. D z i e d u s z y c f c i  wnosi znaną rezolucji:, 
o d r a c z a j ą c a  decyzję Koła w tych sprawach 
o przeprowadzenie x-okowań z rządem i stron
nictwami,-w myśl objawionej podczas te dy
skusji opinii.

Pos. K o l i s z e r  przemawia za przyjęciem re 
zolucyi Dziednszyckiege

Pos. S t a r z y ń s k i  przemawia w podobnym 
duchu, uważa bowmm, że sprawa budowy kana
łów byłaby pewi iejszą w ministet swie robót pu
blicznych, aniżeli w ministerstwie handlu.

Pos. ks. S t o i a ł o w s k i  w projektowanej or
ganizacji ministerstwa rooót publicznych rte 
widz? szkody dla kraju, ani dla sprawy kaua- 
łów, której załatwienie jest koniecznem.

Pos S t a n i s z e w s k i  wspomina o ankiecie 
w sprawie kanałów, która pię odbyła w Wie
dniu. Wszyscy pizemawiali tam gorące za bu
dowa kanałów. P'-zy tej sposooności należy to 
z całym naciskiem podnieść Oświadcza s:ę wre
szcie za rezoincyą Dziednszyckiego.

Koło przyjęło zaiówno rezoiucyę -Dweduszy- 
cKiego, jak i St wiertni.

lirakGtfski.
W czoraj po pułudniu odbyło się, przy licznym 

komplecie, doroczna walne zęroinaazenie członków 
Towarzystwa gimnastycznego „ Sokół“ w Krakowie. 
Zgromadzenie zagai’  w zastęnstwie chorego pre
zesa draba Władysława T n r s k i e g o ,  wdeeprezes 
dr Stanisław R o w i ń s k i ,  który na wstępie po
święcił gorące wspomnienie zmarłym w ubiegłym 
roku członkom, szczególniej podnosząc zasługi ś, p. 
Henryka Jor a ans, na polu wychowania fizycznego 
młodzieży i gorliwe starania o losy „ Sokoła któ
rego wydziału był długoletnim członkiem. W  dal
szym ciąga swego przemówienia skreślił przewodni
czący stan Towarzystwa któiego rozwój na każócm 
pola jest widoczny i trwały, me jest jednak je
szcze tak żywy, jakimby mógł i powinien być w 
mieście o przeszło 100.000 ludności. Dlatego zada
niem Towarzystwa musi być wytężająca praca w 
dwóch kierunkach: nad podniesieniem liczby człon
ków i ożywieniem działalności na poln narodowym 
w  Sokole, który ma oy e  s ied lisk iem  mvśli narodo
wej, w przeciwstawieństwie do interos0w.kiasowy.ih 
lub zawodowycL. A chwila jest do pracy takiej 
tem bardziej zachęcającą, że na roaaków naszych 
w zaDoracn rosyjskim i pruskim spadły nowe ciosy, 
przez które węzły, łączące sokolstwo krakowski© 
z sokolstwem Kiólestwa i Prus, zostały osłabione; 
aowodem tego np,, że tSokoli poznańscy prosili So- 
kiła k-ahowskiego nawet o z a n i e c h a n i e  z 
n i m k o r e s p o n d e n c y i ,  gdyż zp najmniejszym 
pretekstem rząd pruski zniesie raz na zawsze wszel
kie organizacje sokole. Apelem do druhów, aby wy
trwale daiej pracowali dla celów Sokoła, którego 
ideowy sztandar należy dzierżyć wysoko, zakoń
czył przewodniczący dr Rowiński swoje przemó
wienie.

Następnie nad przedłóżenem zgromadzeniu spra
wozdaniem z  d z ia ła ln o ś c i  Towarzystwa z a  r . 19U 7 
(s p r a w o z d a n ie  t o  s t r e ś c il iś m y  i  za m ieścilit ’ m v w nr. 
144 „Nowej Eeiorm>“ . Przyp. re d .)  wywiązał* s ię  
d łu g a  d y s k o s y a . w y w o ła n a  p rz e z  druha K o l b e g o .  
Mówca ten  w d łu ższy m  w y w o d z ie  k r y ty k o w a ł b a r 
d zo  sprawozdanie, zarzuty sw o je  k ie -n ię c  4 o dzia
łów s p r a w o z d a w c z y c h : C zy te ln i, o dziaui w io ś .a r -
skiego i k o la rsk ie g o , z a m k n ięc ia  ra ch u n k o i- e g o  itp. 
In te r p e la n to w i od p ow ia d a li iz e c z o w e m . wyjaśnienia
m i: d r K o w i ń s - i ,  t i  l i ń r k i ,  S e r a f i n  ( r a c h 
m is trz  T ow arzystw a"), R  o z t w O r o w s k i (naczel
n ik  o d d z ia in  w io ś la r s k ie g o , N o w i c k i  i  in n i.

' Drah P o zapytuje prezydyum, ca słychać ze 
sprawa p a r k u  J o r d a n a, po którego śmierci park 
pozos bez kierownika i opiekuna? Mov tca uważa 
za najodpowiedniejsze, aby park dostał się pod za
rząd Sokola. . f ;

Druh K u b a 1 s k i wyjaśnia, że park .Tordsna 
po śmierci założyciela objęła w wyłącznt nos ;i a- 
nib gmina m. Krakowa,4O dalszyct losach paiku i 
uprawianych w nim zabaw i ćwiczeń decydowała 
w zeszłym miesiącu ankieta, w której był rspie- 
zeatowo&y Sokół krakowski. Z powodu, że park na
leży rozszerzyć i liczne w nim nowożytno ulepsze
nia wprowadzić, wymagana są na ten cel znaczne 
fundusze, których Sokół nie mógłby uzyczyć i nie 
mógłby się takim ciężarem onarezrć. Na razie, w 
myśl uchwał ankiety, nad parkiem, zostającym 
w posiadaniu gminy, czuwać będzie kuratorya, a 
w niej Sokoł będzie miał wpływ zapewniony.

Po kilku jeszcze wyjaśnieniach ze strony prezy- 
dyum, zgromadzenie przyjęło sprawozdanie w -działu
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oraz sprawozdanie komisyi rewizyjnej i udzieliło 
zarządowi i komisyi rewizyjnej absolutoryum.

Imieniem wydziału, przewodniczący zgromadzenia 
dr R o w i ń s k i  wniósł, aby z powodu 10* lecia pre
zesury „Sokoła*, druha Władysława T u r s k i e g o ,  
w uznaniu jego wydatnej, pełnej poświęcenia, dla 
Towarzystwa pracy, walne zgromadzenie mianowało 
Wt. Turskiego c z ł o n k i e m  h o n o r o w y m  „ So
koła* krakowskiego. Wniosek ten j e d n o m y ś l 
ni e ,  p r z e z  a K i a m u c y e ,  w ś r ó d  d ł u g o  n i e 
m i l k n ą c y c h  o k l a s k ó w  z o s t a ł  p r z y j ę t y .

Następnie zgromadzenie upoważniło wydział do 
wyboru delegatów na walne zgromadzenie ZwiązLu 
i okręgu.

Następnie odbyły się wybory do wydziału. W y
brani zostali do wydziału na lat 3:
Tomasz B u j a s, budowniczy, Gustaw C h r i s t ,  u- 
rzędnik Wydziału krajowego, dr Napoleon C y n  n i
ski ,  prof. uniwersytetu, Guido Bolesław, B a r a 
n o w s k i ,  wicesekretarz magistratu, Kajetan D u- 
d z i a k ,  tapicer i dekorator, Fryderyk E r n e s t ,  
księgarz, Józef G ó r e c k i ,  ralca, właściciel fabry
ki, Gustaw Po l ,  inspektor ogrod. botan., W łady
sław T u r s k i ,  nadinżj nier Wydziału krajowego, 
dr Fryderyk Z o l l ,  jun. prof. uniwersytetu.

Na lat 2 : Antoni K o l a r z ,  słuchacz uniw, wi
ceprezes bratniej pomocy.

Do komisji rewizyjnej wybrani zostali Jan A r - 
m j  ł o w i c z, dyrektor Banku krajowego, Leonard 
B a r a b a s z ,  rew. rachunk., Karol R a d o ń ,  adjunkt 
Wydziału obrachunkowego.

Do sądu honorowego wybrani: Adoil B u c z k o w 
s ki ,  radca magistratu, Jan C z u b e k  emer. prof. 
gimnazjalny, Antoni G e r z a b e k ,  nauradca gór
niczy, Zdzisław S ę d z i m i r ,  dyrektor powiatowej 
Kasy oszczodności, Karol S z u r e k ,  emer. radca 
dworu.

Po wyborach nastąpiły wnioski członków, zgło
szone na wahie zgromadzenie. Zgromadzenie przy
jęło więc wniosek drnha P o l a ,  uzupełniony przez 
dra G e r t l e r a ,  by w sprawie parku dra Jordana 
wydział „Sokoła* czuwał i zastrzegł sobie decydu- 
j W  wpływ na techniczny kierunek parku.

Również uchwalono wniosek ara Gertlera, co do 
adaptacji (rozszerzenia gmachu) „Sokoła* i stwo
rzenie nowego boiska.

Dalej na wniosek drnha M a g i e r y ,  prawie wszy
scy obeeni na zgromadzeniu, zapisali «ię do „Stra
ży*. Wniosek druha Kolbego o zniesienie wyścigów, 
urządzanych przez oddział kolarski „Sokoła* kia- 
kuwskiego, upadł.

Na tem o godzinie 8 wieczór zakończono obrady 
walnegc zgromadzenia.

K ro m ik a .
K r a k ó w ,  4 kwietnia.

Wieczór pałryotyuzny. Wczoraj, wieczorem, oa* 
była się urządzona przez Czytelnię katolicką w Kra
kowie uroczystość obchodu 114 rocznicy zwycię
stwa pod Racławicami. Uroczystość odbyła Bię w lo
kalu Czytelni, gustownie i odpowiednio do chwili 
przystrojonym, a na program złożyły się prodakeye 
chóru związkowego i wysoce artystyczna gra na 
skrzypcach p. Leona Kopycińskiego przy wyborni m 
akompaniamencie p. Heleny Schrottowny. Jeszcze 
bardziej interesującą była część wokalna. Uroczy
stość cagaił prezes Czytelni, dr Kazimierz L e b e 
c k i ,  który w niezwykle pięknej przemowie dał nam 
apoteozę Kościuszki. Następnie p. Tadeusz Fopp 
wygłosił z uczuciem „W iersz Kościuszkowski* pió
ra K. Lnbockiego, Wreszcie prof. Edward Kozłow 
ski w wymownym odczycie scharakteryzował ob
szerni0 znaczenie Kościnszki w dziejach narodn 
polskiego- Uroczystość zakończyła się o godzinie 
pół do 9 wieczorem, zostawiając nader podniosłe 
wrażenie w umysłach słuchaczów.

Z sali koncertowej. Koncert znakomitego basisty 
Adama Didura, którego występy w operze lwów- 
sk ie j, goszczącej przed 3 Jaty w Krakowie, mają 
melomani krakowscy w świeżej pamięci, obudził 
niezwykle żywe zainteresowanie wśród licznych 
w Krakowie zwolenników i przyjaciół wielkiego 
dziś artysty. Echa wszechświatowej sławy tego dy
styngowanego śpiewaka przedostały się i do Krako
wa, a szczególniej entuzyastyczne krytyki, jakie o 
występach Didura pisała prasa rzymska, a osta
tnio «merj kańska i lwowska. Znakomitemu śpiewa
kowi akompaniowiać będzie p. Bolesław Wallek- 
Wnlewski.

0 zapis Maryi Bernacińskiej. W dniu 2 kwie
tnia zmarł0 ś. p. Marya Bernacińska, b, przełożona 
żeńskiego zakładu wychowawczego. Jeszcze kilka
naście lat wstecz zakład ten był powszechnie zna
nym, a kierowniczka jego, ś. p. Marya Bernacińska, 
zgromadziła około Biebie liczne grono uczenie przez 
kilka pokoleń z wszystkich trzech zaborów, zysku
jąc sobie serca swą dodrocią, miłością gorącą oj- 
ezjzny i niczem niezachwianą wiarą, wpajając tem 
same cnoty w młode serca swoich wychowanek. —  
Chcąc uczcić je j pamięć, komitet, złożony z b. ucze
nie ś. p. Birnacińskiej, wzywa byłe je j uczonice 
i osooy, sprzyjające tej myśli, o łaskawe nadsyła
nie choćby najskromniejszych datków na utworze
nie funduszu na jednorazową lub stałą zapomogę 
Imienia zmarłej dla kształcących się kobiet. —  Do 
komitetu .ego należą panie: Józefa Geppert, W ła
dysława Habichtówna i Kazimierzowa z Ripperów 
ym)iar»k». Komitet prosi o nadsyłanie składek na 
ręce p. Kazimierzowej z Ripperów Smolarskiej w 
Krakowie, ulica Sławkowska L. 10.

Z teatru miejskiego. „Umierające perły* W ł. 
Zalewskiego w tygodniu bieżącym grane będą we 
irodę. Popularne przedstawienie przeniesiono na pią
tek , „Dymitr Samozwaniec*, którego siódme przed
stawienie wypełniło w niedzielę teatr do ostatniego 
miejsca, powtórzony będzie we wtorek i czwartek. 
W  próbach dramat Calderona: „Uwielbienie krzyża*.

Ze szpitala św. Łazarza. Wydział krajowy za
mianował dra Tadensza P i s a r s k i e g o  sekunda- 
rynszem szpitala św. Łazarza w Krakowie.

Nasze stosunki tramwajowe. Brak dostatecznej 
liczby wozów na linii tramwajowej Rynek główny- 
Iruk  dra Jordana dat się dotkliwie we znaki zdą
żającej wczoraj po polndnin tłumnie publiczności 
ku Błoniom. Publiczność, która była zmuszoną prze
siadać się na tę linię musiała albo całemi godzi
nami wyczekiwać przed pałacem Spiskim na nieza- 
pełniony wóz, aibo też z zapłaconemi biletami w 
kieszeni udawać się pieszo do parku Jordana. Je
dnego z ooywateli Bpotkaia nadto ta nieprzyjemność, 
Łe konduktor kategorycznie zażądał od niego pono
wnego zakuj na trzech biletów, pomimo wylegity
mowania się biletami na tę linię, zakupionemi na 
innej linii. Powooem tego —  wedle wyjaśnienia 
konduktora —  było, żo dotyczący pasażer nie prze
ja d ł „przy bezpośredniej zmianie wozu* (!), lecz

)'ero zdob-ł znaleść wolne miejsce w trzecim 
wozie i to koło rogatki wolskiej. Oczywiście oby- 
W *tel <5w oparł Bię takiemu żądaniu, chocby z tego 
względu, ie  „Yolens nolens* postanowił na najbiiż

szym przystanku wysiąść, który niestety był koń
cem linii a początkiem interwencji organu bezpie
czeństwa na żądanie srogiego konduktora.

Zapytać się należy dyrekcji tramwaju, kto prze
kroczył regulamin jazdy, czy pasażer, który na bez
pośredni wóz, ani też na drugi bezpośredni, ze 
względu na przepełnienie nie mógł się zaraz przo- 
siąść, czy dyrekoya, która przy wzmożonym ructra 
niedzielnym nie raczyła postarać się o większą 
lość wozów?

Wykluczenie przysięgłego,, W  procesie o oszu
stwo przeciw Loeblowi Freiiichowi (o wyroku uwal
niającym donosiliśmy wczoiaj), zaszedł w sobotę 
następujący epizod Prokurator Cięglewicz posta
wił po zamknięciu postępowania dowodowego wnio
sek o wykluczenie od rozprawy przysięgłego, p. 
Dawida Grajowera. Wniosek ten spowodowany był 
zajściem, jakie miało miejsce dnia tego w czasie 
przerwy w rozprawie. P Grajower mianowicie, za
niepokojony pogłoskami, które podawały w wątpli
wość jego bezstronność, jako sędziego przysięgłego, 
przyszedł ao przewodniczącego trybnnału w czasie 
przerwy i domagał się, aby go od rozprawy nie 
wyłączano. Świadkiem rozmuwy tej był prokurator 
i z powodu tego, zastrzegając sie stanowczo prze
ciw jakimkolwiek insynuacjom lub podejrzeniom, 
któreby mogły ubliżać godności sędziego przysię
głego lub Kwertyonowae jego bezstronność, a tylko 
ze względów zasadniczych ustawy wniosek posta
wił, Przysięgły, w'obec wniosku prokuratora wyra
ził zupełną zgodę na opuszczenie ławy, a trybunał 
wobec tego, mimo sprzeciwu obrony do wniosku 
się przychylił.

Z sali sadowej, Przed sądem przysięgłych w 
Krakowie toczyła się dzisiaj rozprawa kama prze
ciw braciom Bolesławowi i Edwardowi M o s k a 
ł om,  rodem z Brodów pod KaJwaryą, obwinionym
0 zbrodnię kradzieży z § 171 k, k

Bracia Moskałowie, z których starszy Bolesław, 
liczący 23 lat, był praktykantem cukierniczym, a 
młodszy 19-letni Edward, terminatorem kuśnierskim, 
zamiast pracować dalej w swoim fachu, dopuszczali 
się ustawicznie kradzieży, za które byli już kilka
krotnie karani sądownie. W  roku ubiegłym Moska
łowie odcierpiawszy ostatnią karę, znown puścili 
się na drogę występku i w dniu 13 grudnia akra- 
dli na szkudę rewidenta kulei państw., p. W łady
sława Mullera, z zamkniętego mieszkania gotówkę 
w kwocie 104 koron, oraz wiele cennej biżuterju. 
W  tym samym dnia okradli Moskałowie p. Fran
ciszkę Stypalinę, której zabrali pugilares z pewną 
kwotą pieniędzy' i zegarek, a dnia 3 stycznia b. r. 
okradli p. Jerzego Stieła, któremu zabrali wiele 
drogiej biżuteryi, wartości wyżej 600 koron

Aresztowani w Brodach tpod Kalwaryą) Moska
łowie stawili agentom policyjnym opór i zeiżyli 
ich słownie, przez cc dopuścili się także przekro
czenia z § 312 k. k.

Po śledztwie Edward i Bolesław Moskałowie sta
wali dzisiaj przed trybunałem, któremu pzzewodni- 
czył radca sądu kraj, dr Trzaskowski, oskarżenie 
wnosił zastępca prokuratoryi dr Ujejski, obwi
nionych bronili adw. dr Gryziecki i dr Siisser, ja 
ko rzeczoznawca zasiadał jubiler p. Czaplicki

Na stolo przed trybunałom złożono część biżu- 
teryj, odebranych, od Moskałów; większość jednak 
skradzionych przedmiotów złodzieje zdołali sprzedać
1 pieniądze przetrwonić

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał na pod
stawie we-dyktu przysięgłych, którzy zai wierdzili 
pytanie główne w kierunku zbrodni kradzieży po
wyżej 600 koron, 12 głosami, wydał wyrok skazu
jący obu Moskałów na 4 lata ciężkiego więzienia 
z postem co miesiąc. Boi. Moskała zastrzegł sobie 
3 dni do namysłu

Aresztowanie oszusta. Policja aresztowała wczo
raj 23 lat liczącego Józefa Schmidta, rodem z No
wego Sącza, za osznstwa, popełniane przy zmianie 
pieniędzy. Schmidt mianowicie wstępował do han
dlów kolonialnych, wypijał wódkę i zjadał przeką
skę, za które płacił banknotem 20 koronowym. — 
Przy wydawaniu reszty, Schmidt ukrywał zręcznie 
Kilka koron w kieszeni i wmawiał w piaktykanta 
sklepu, że o tyle mniej ran wydał z 20 koron, —  
Schmidt jest zawodowym na tem polu oszustem i 
był już kilka razy karany więzieniem „Sztnkę* 
swoją uprawiał w całej Galicji, a nawet w W ie
dnia, gdzie był też aresztowany za swe sprawki.

Karygodny wybryk popełnił wczoraj niejaki 
Michał Trenka, gospodarz z Grzegórzek. Przybył 
on wózkiem na stacyę ratunkową i zawezwał po
gotowie do udania się z nim , natychmiast do łoża 
konającej córki. Gdy wóz ratunkowy przybył na 
wskazane miejsce wraz z Trenką, okazało s ię , iż 
całe opowiadanie Trenki było czczym wymysłem i 
karygodym żai tem. —  Dyżurni pogotowia zastali 
w domu Trenki w " Gi zogórzkaeh liczne tiwarzy- 
stwo, ktera racząc się obficie alkoholem, z wybu
chem radości przjTjęto żart gospodarza do wiado
mości. TrenKa zaproponował dyżurnym zabranie je
go syna „d i waryatow*. Gdy oburzeni dyżurni za
protestowali przeciw podobnym żartom i zabierali 
ęię do odiazdn , Trenka wybiegł ze swym? gośćmi 
za nimi i grubiańsko ich zelżył. Przeciw Treuce, 
Towarzystwo ratunkowe wystąpi w drodze karnej.

E krafsi.
Wadowice, 5 kwietnia. W  dniu wczorajszym 

urządzono n nas uroczysty wieczór na dochód spro
wadzenia zwłok Jnliasza Słowackiego do kraju. — 
W zagajeniu podniosłomi i nader wymów nemi sło
wy skreślił prof. Matuszewski głęooki polot myśli 
wieszi-za, zachęcając, aby rodacy dotąd nie spoczęli 
w zabiBgach, aż prochy zapoznanego w swym cza- 
si i Króla - Ducha —  poety, w gorąco umiłowa
nej przezeń z;emi, miedzy ojców mogiłami, będą 
złożone. W  części muzyKalnej aeptet mteazany, „o 
lo fortepianowe, trio (skrzypce, flet i fortepian) wy
padły bardzo wdzięcznie. Porywająco deklamował 
ustęp z „Kordyana* prof. Konopek. Niezbyt dużym, 
lecz nad wyraz dźwięcznym i giętkim głosikiem p. 
Krywultówna, znana już 2 estrady w Krakowie, 
podbiła wszystkich obecnych słuchaczy, a niemil
knące oklaski zniewoliły )ą do odśpiewania nad
programowych numerów. Śpiew barytonowy proi. 
Krudowekiego w pieśniach o motywach 1 idowych 
wypadł równie pięknie, a po duecie wywoływano 
wykonawców i zmuszano do powierzania pieśni —  
Ogólne wrażenie z wieczoru wynieśli wszyscy do- 
datLie i miłe, szkoaa tylko, że salę „Sokoła* wy
pełniła niewielka ilość osób, których riestety, mi
mo ciężkich czasów 1 drożyzny, na przedstawie
niach kinematografu, od paru miesięcy tu bawiące
go, zawsze pełno.

Śmierć pod kolami pociągu. Piszą nam z Bo
chni: Mężczyźnie, jadącemu wczoraj wieczornym 
pociągiem ze Lwowa do Krakowa, wypadł przed 
stacyą Kłaj kapelusz z wagonu. Chcąc odzyskać 
zgubę, wyskoczył on z pociągu i pobiegł za mą. 
Tymczasem pociąg odjechał, podróżny czekał więc 
na uen towarowy, jadący w kilka minut później.

Skoczył do pędzącego poeiągu towarowego tak nie. 
szczęśliwie, że dostał się pod koła, które mu prze 
cięły pierś, zabijając na miejscu. Denat, którego do 
tej chwili nie agnoskowano, był człowiekiem mło
dym, około 22 lat liczącym, przyzwoicie ubranym, 
twarz inteligentna bez zarostu. Mówią, że był na
uczycielem ludowym.

Uniwersytet ruski w... Przemyślu? Korespon
dent przemyski donosi Lam: Od dawna krąży po 
mieście wiadimość, kolportowana nie wiadomo przez 
kogo, że Przemyśl pizeznaczonj jest na siedzibę 
przyszłego ruskiego uniwersytetu. —  Nie pisaiem 
o ten dawniej, dziś jednak, skoro te pogłoski po
wtórzył tutejszy ,,Nowv Głos przemyski", pedaję j6 
z obowiązku kronikarskiego Otóż wedle tych wie
ści sprawa przedstawia się następująco. —  Rząd, 
uwzględniając życzenia Rusinów, zdecydował się za
łożyć dla nich uniwersytet, ale nie we Lwowie, 
tylko w mieście większem, od Lwowa niezbyt da- 
lektem. —  Jako takie miasto upatrzono sobie Prze
myśl. ,,Na korzyść naszego miasta —  pisze wspo
mniane pismo —  przema wia niewielkie oddalenie 
od Lwowa, siedziba episkopatu greckiego i opinia 
—  półofieyalna —  rządu, który podobno stanowczo 
oświadczył się przeciw kreowaniu uniwersytet 1 we 
Lwowie"'. Na tle tych wieści powstała nowa kom- 
binacya. Wnioskują bowiem, że gmach komendy kor- 
puśnej, mający zostać wybudowany na placu pizez 
wojskowość od miasta niedawno zakupionym, ma 
zostać zamieniony na gmach uniwersytecki po cał- 
kowitem zwinięcia tutejszego korpusu. Ile w po
głoskach tych ma być prawdy —  nie wiadomo. —  
Powtarzam je —  choć może są plotkami tylko —  
z obc wiązki! kronikarza.

Stronnictwo niezawisłych żydów ma powstać 
wkrótce w Przemyślu. Korespondent nasz tamtej
szy donosi, że właśnie zostały zatwierdzone statu
ty nowego stronnictwa

Wypadek Z bronią. Korespondent nasz z Prze 
myślą duuosi: Onegdaj wskutek nieostrożnego ob
chodzenia się ze strzelbą zastrzelił 15-letni chłc 
piec 4-letnią dziewczynkę, córeczkę ubogiej wyro
bnicy. Jost to już w ciągu tygodnia trzeci wypa
dek postrzelenia w naszem mieście, spowodowany i 
tym razem niestrożnem obchodzeniem się z bronią 
palną.

Ee św iata.
Zgon polskiego śpiewaka na obczyźnie. W Mo-

dyolanie zmarł po dłuższej chorobie występujący 
tam śpiewak barytonista Wilhelm S c h ap  i r a, Lwo
wianin. Zmarły artysta, liczący 26 rok życia, roz
począł karyeię śpiewacką po ukończeniu stndyów 
uniwersyteckich we Lwowie przed trzemi. laty. —  
Dyr. Heller, który poznał się na zdolnościach wo
kalnych młodego adepta sceny, dał mn pole do 
pierwszych występów w operze w „Pajacacn*, 
„Fauście* i t. d., w których to -operach zmarły 
śpiewak dał się słyszeć w Krakowie podczas poby
tu opery lwowskiej w iście 1906 r. Wyjechawszy 
dla stndyów do Medyolanu, śpiewał tam jak ró
wnież na kilku innych scenach włoskich ze zna- 
cznem powodzeniem. Bł. p. Wilhelm Sehapira był 
synem znanego lwowskiego rytownika p. Henryka 
Scbapiry. Zwłoki będą przewieziono dc Lwowa.

Z Warszawy. (Bomba. —  Wielka kradzież).
—  W  piątek wieczorem kraniec miasta w oko

licy Cytadeli zaniepokojony został silnym wybu 
chom. W  chwilę potem z fortu wprost ulicy Za
kroczymskiej wyruszył silny oddział wojska i oto
czył dom nr 31 przy ulicy Bonifraterskiej. W  do
mu tym, należącym (W Aronsona, w jednem z mie
szkań w oficynie n a 'i i  piętrze mieśei się hartow
ny skład wyrobów galanteryjno-skorzanych i obu
wia pud firmą Lejzor Czarkes. Pod drzwiami tej 
pracowni, jak się w końcu wyjaśniło, podłożono 
bombę lontową. Wybuch zniszczył klatkę schodową, 
gdzie poodpadał tynk, wyleciały szyby, pe pękały 
drzwi. W  mieszkaniach pospadały ze ścian obrazy. 
Bomoa, jak należy przypuszczać, została pudłozona 
przez agitatorów, szerzących teror ekonomiczny 
wśród właścicieli praeowni szewskich.

—  Zuchwałej kradzieży z podkopem dopuścili się 
rzezimieezkowie warszawscy w sobotę w sklepie 
jubilera Natana Jelina, na rogu ulic Nalewki i No
wolipki. Złodzteje dostali się do sklepu Jelina z 
piwnic, wyłamawszy Bufit piwnicy i podłogę sklepu 
i zabrali całą zawartość gablotek sklepowych, w 
których były zegarki złote, srebrne i Diżuterye. 
Poszkodowany właściciel składu oblicza straty na 
sumę z górą 10.000 rubli. Zawiadomiona o kra
dzieży polieya aresztowała stróża miejscowego i lo
katora Orłowskiego, na żądanu którego piwnica 
była otwierana. Sprawców kradzieży na razie nie 
wy kr j  to,

Z Łodzi. (Z aiązek  fabrykantów. —  Agitacya 
strajkowa)

— Związek fabrykantów wyrobów bawełnianych 
powziął uchwałę, aby, działając solidarnie, nie ob
niżać cen na towary, mimo zniżki cen na surowy 
raateryal, oraz konkurencyi ze strony Moskwy, tu
dzież przewidywanego w roku bieżącym ciężkiego 
położenia, które niewątpliwie odczuje i rynek mo
skiewski. W  tym duchu otrzymali instrukcyę wo- 
jażerowie łódzcy, wysłani z ramienia fabryk związ
kowych do cesarstwa

—  Za agitację strajkową w fabrykach 14 lobe- 
fcników skazano na trzy miesiące więzienia, a na
stępnie na zesłanie.

—  W e wszystkich drobnych fabrykach pabjani- 
ekieh zaprowadzono 14 godzinną pracę, a płacę 
obniżono. Wszystko wraca do dawnego porządku.

Kupcy warszawscy w Budapeszcie. Na zapro
szenie stowarzyszona kupców budapeszteńskich 
przybyło w piątek wieczorem 45 kupców z War- 
Bzawy do stolicy W ęgier, ażeby nczynić przegląd 
dorocznego „jarmarku wiosennego*, odbywającego 
s!ę obecnie w Budapeszcie. Równocześnie z nimi 
Zjawiła się tam gruj>a... berlińskich kupców i prze
mysłowców, których i rząd i miasto podejmowały 
z ostentacyjną gościnnością. —  Kupcy warszawscy 
przybyli do Budapesztu , celem nawiązania stosun
ków z tamtejszym światem handlowym i przemy
słowym wobec bojkotu wszelkich wyrobów pruskich. 
Gości polskich powitał na dworcu imieniem gminy, 
jak to już doniósł telegram, urzędnik magistratu, 
Folknshazy, imieniem kapców prezes komitetu wy
stawowego Szenassy, imieniem kolonii polskiej dr 
Barański. Odpowiedział imieniem gości Gustaw Ka
mieński. Z dworea udali się kupcy polscy do hote
lu Bristol. Nazajutrz, to jest w sobotę, udali się 
do gmachu Sejmu węgierskiego, gdzie ich przyjął 
mnnister rolnictwa, Daranyi. P. Kamieński wyja
śnił ministrowi cel przybycia knpców poisKich do 
Budapesztu, a drugi mówca p. Czerkowski, wymie
nił wyraźnie, że kupcom polskim chodzi o bojkoto
wanie towarów pruskich. Po tych słowach prze
rwał mówcy minister Daranyi, oświaczając, że 
„wyrazy wspomniane m a j ą  s t y c z n o ś ć  z p o l i 
t y k ą .  a na t ę  d z i e d z i c ę  m i n i s t e r  n i e  
m o ż e  w k r a c z a ć * ,  Zresztą wyiaził minister za

dowolenia z przybycia gości polskich, tudzież na 
dzieję, że stosunki nawiążą sie ku obopólnej fco 
rzyści. Goście polscy zostali także przedstawieni 
ministrowi obrony krajowej, geneiałcwi Jekelfalus- 
sy’emu, który z n.mi rozmawiał po po^ku. Audyen- 
cya u ministra handlu, Kossutha, odpadła z powo
da zajęć jego.

Scnwytany defraudant. Przed kilku dniami, 
jak doniosły telegramy, na stacyi kolei włoskiej 
Chiaoso urzędnik Giometto zdefrauuował pół milio
na tranków, przeznaczonych dla przedsiębiorstwa 
kolei przez Gothaid. Wedle doniesieria 2 Paryża 
Giometto z żoną został uwięziony w Cherbourgn i 
przyznał się do czynu. Znaleziono przy mm tylko
225.000 franków.

Zapasy atletów w Berlinie rozpoczęły się w 
tamtejszym ogrodzie Zimowym. Pomiędzy innymi, 
jak donosi „Berliner-Lokal-Anzoiger*, walczył atle
ta polskf Kornacki z mistrzem światowym Stein- 
bachem. Walkę po 30 minutach przerwano jako 
nierozstrzygniętą.

Tajemnicze 100 000 koron. Do Banku związ
kowego niemieckich Kas oszczędności w P n  dze 
przybyli w tych dniach dwaj nieznani mężczyźni i 
złożyli 100.000 koron. Zażąoali na to konta żyro- 
wego, a następnie listu kredytowego, przekazując
40.000 kor. na niemiecki Bant państwowy w Ber
linie, a 6C.U00 kor. na Cródit Lyonnais w Paryżu. 
Ponieważ urzędnikom Banku sprawa ta wydała się 
podejrzaną, więc zawiadomili o niej policyę. Dy
rekcja pollcyl wysłała dc hotelu „Monopol* agen
ta, który tam jednak zastał tylko jednego z owycb 
dwóch mężczyzn, dingi bowiem umknął. Wezwany 
do wylegitymowania się obcy nieznajomy pouazał 
paszport na nazwisko Natana Griesa z Odessy, za
pytany zaś o swego towarzysza., oświadczył, że jest 
to zbankrutowany kupiuo. Polieya sądzi, że złożone 
pieniądze pochodzą z rabunku bandyckiego w Ru- 
syi, uwięziła więc Gr*esa, zaś o sprawie zawiado
miła rosyjskie władze policyjne.

Ogrod na dachu dla posłów. Na dachn ko 
tłowni Sejmu pruskiego utworzono wcale piękną 
murawę z chodnikami i ławkami, a posłowie chę
tnie przebywali tutaj podczas wolnych chwil. Ale 
obecnie prezydent policji położył kres tej idylli. 
Okazano się mianowicie, że ów ogród na płaskim 
dachu pow stał bez zasiągnięda pozwolenia ze stro
ny policyi, ale prezydent policji byłby w tym wy
padku nie korzystał ze swej włady, gdyby nie ta 
okoliczność, że wogóle dach każdej kotiowni wcale 
nie jest bezpiecznem miejscem pobytu dla ludzi, a 
to z powodu wydooywającej się pary, a nawet wy
buchów, które nie należą do rzadkości. Prezydent 
policyi zawiadomił o tem prezydenta Sejmu i sku 
tkiem tego nastąpiło natychmiastowe zamknięcie 
owego ogródka.

Milioner chłopski. W e wsi Mirabel. w departa
mencie Dordogne, umarł w tycb dniach stary wie
śniak, nazwiskiem Lavergne, pozostawiwszy mają 
tek, oszacowany pizez sąsiadów na kilkanaście ty
sięcy franków. Kom isja sądowa stwierdziła jednak
że fakt wcale niespodziewany, że mianowicie La- 
wergue pozostawił trzy miliony gotówką i w pew
nych papierach wartościowych. Skarby te znalezio
no w sionnikn i rozmaitych innych schowkach. —  
Lavergue, co się na wsi bardzo wyjątkowo zdarza, 
był buzżenny. Z demu prawie nigdy nie wychodził, 
chyba za interesami, a żył tylko ze swoją słnżbą.

Krwawa walka O pracę. Przy budowie gmachu 
Opery w Filadelfii, gdzie obecnie znajduje się 40 
tysięcy robotników bez pracy, pragnęło znaieść za
jęcie mnóstwo robotników, którzy otoczyli biuro 
przedsiębiorstwa budowy Było ich około 5O0O,
przeważnie Włochów ftej- iraitełagrięła znc~znn
grupa Murzynów, szukających pracy, Włosi rzucili 
się na nich ze sztyletami, przaciw którym bronili 
się Murzyni laskami. Podczas walk? -zginęła lub 
doznała ciężkich ran znaczna liczba Murzynów, po 
stronie Włocnów było 12 rannych. P olieya ' rozpę
dziła walczących, ale krwawe starcia powtarz.-ły 
się przez cały dzień.

Mc ’d°rstwO W sali sądowej. W mieście nółno- 
cno-amerykańskiem Terrchaute w sali sądowej nie 
jaki Macdonald, skazany za rabunek na więzienie, 
strzelił z rewolweru do głównego świadka, szefa 
miejscowej poiicyi, i położył go trupem. Pięć strza
łów dał następnie do pięeiu innych świadków, ra
niąc Ich lekko. Wreszcie agent policyi zastrzelił 
Macdonaida. r

Defraudant podatkowy, z  M a d  r y t a  donoszą:
„U arroO * d o n o s i, że d z ie r ż a w c a  p o d a tk o w y  prowin- 
cyl Alinerica s p r z e n i e w i e r z y ł  4 ,800.000 pe- 
se tó w  i zoiegł za g r a n ic ą  *

Ze stowarzyszeń.
W klubie prawników i w Kole art.-iiteraekiem

odbędzie się dnia 8 b. m. we środę wieczorek, na 
którym p. Ludwik Gros z Warszawy wygłosi po
gadankę o wystawie „Sztoki* w Wiednia. Nastę
pnie wspólna wieczerza. Począiek o godz. 7*/,
wieczór.

Stowarzyszenie kupców i młodzieży handlo
wej odbyło w soboto, jak to już krótko wczoraj 
donieśliśmy, doroczne walne zebranie swych człon
ków. Przewodniczył p. August Porębski, który za
gaił zebranie krótkiem streszczeniem działalności 
rocznej następującego wydziału i poświęcił pośmier
tne wspomnienie zmarłym członkom ś. p. Jachim- 
skiemu i KwiatkowsKiemu, których pamięć nczcui 
zebrani przez powstanie. Po przyjęciu sprawozdania 
z czynności d.yrekeyi i wydz:ału i sprawozdania 
kasowego, ndzielouo zarządowi absotetoryum, po- 
czem dokonano wyborów zarządu , których wyuiki 
podaliśmy wczoraj. —  Następnie na wniosek p. Po
rębskiego nchwalli zebrani wysłać pismo dzięk
czynne do pan komitetowych, które zajmowały się 
Dałem kupieckim, i do p. Anczyca, cłzunka stowa
rzyszenia, który przez swój hojny dar przyczynił 
się do powodzenia balu. —  Dalej zabrał głos p. L. 
S c h i l l e r ,  który szoroko omawiał sprawę połą
czenia się stowarzyszenia knpców i młodzieży han
dlowej z kougregaoye. kupiecką. Przedstawił korzy
ści , płynące dla obu stowarzyszeń z tego połącze
nia się. Zahupno nomu kiimatyczuogo w Zakopa,' 
nem, zaopatrzenie na starość i niezdolność do pra 
cy, zbudowanie przytuliska, utworzenie kasy zapo
mogowej —  to cele, które dadzą się przeprowa
dzić tylko przy połączeniu się obu stowarzyszeń. 
Walni zebranie —  jak to już wczoraj donieśliś
my —  oświadczyło sie j e d n o m y ś l n i e  za po
łączeniem się z kongrugacyą knpiecką i dalszą akcyę 
w tej sprawie poleciło przeprowadzić wydziałowi.

Następnie zawiadomił p. Schiller zebranych, że 
w maju odbędzie się w Pradze wystawa jubileu
szowa czeskiego przemysłu i handlu, zachęcał więc 
zebranych do jakuajliczniejszogo udziału w wycie
czce kupców, mającej udać się do Fragl dla zvde- 
ozenfa wystawy. —  Uchwalono równ?eż zaprowa 
Jzić w stowarzyszeniu knrs nauki języka między
narodowego „Esperanto*.

Dodać należy, że długoletni a zarazem ponownie 
na rok przyszły wybrany prezes stowarzyszenia, p.

August P o r ę b s k i ,  Lył przedmiotem gorącej owa- 
cyi z okazy* wyboru do Rady miastu.

Towarzystwo farmaceutyczne „Unitas“  odbyło
wczoraj doroczne walue zgromadzenie pod przewo
dnictwem p. A Śmieszka, przy liczniejszym, ńi  ̂
w innych latach udziale członków miejscowych i 
prowincjonalnych. Po przyjęciu sprawozdania wy 
działu i udzieleń,u absolntoryun, uchwalono » a 
wniosek jednego z członków, utworzyć fundusz osó' 
hny, którego odsetki mają być obrócone na stypen- 
dya dla słuchaczy farmacyi Zebraniem tego fun
duszu zajmie się nowy wydział, w suład którego 
weszli pp.: mgr. A. śmieszek (prezes), H. Muthsam 
(zasf. prezesa), Fr. Herod (sekretarz), W  Miętus 
(skarbnik), D Kulczycki, M. ŁomuieKi, W ł. Pade
rewski, J. Szul i J. Zagórski.

Reper oar teatru m!ej3Kiegę
W poniedziałek: „Umierające perły*.
Wi wzorek: „Car Samozwaniec*.
We środę: „Umierające perły
We czwartek: „Car Samozwaniec*.
Vv piątek: „Mąż męczennik1*.
W sobotę: „Uwielbień.e Krzyza* (La devocion de la 

crnu), dramat w 5 aKtacn Calderona.
W niedzielę po południu: „Salamandra*; wieczór: 

„Uwielbienie krzyża*.
W poniedziałek: rC ir Samozwaniec*.
We wtorek: „Uwielbienie krzyża*.
We środę: „Dziady*.
2 kalendarza We wtores 7 kwietnis : Rufina. Cyrya- 

ke i Saturnina mm.; we środę 8 kwietnia: Dyonizego b. 
i Makaryi, we czwartek 9 kwietnia: Marcela i Maryi 
Kleofasowej.

W scH d  słońca 7 kw ietn ia  o godzin ie  5 m in. 4 , za
chód o 6 m  19 ; długość dnia 13 g n d zir  m in. 15 

Z krakowskiego obserwatoryum. D nia ó k w ietn ia  ter 
m om etr doszedł jd —  1 ’5 do +  13 ź  C .; —  baiom etr 
wabał sie.

Dnif 6 kwietnia o godz. 7 rano staj barometru 740 0 
min., tem om etia +• ć-8 C.; wiatr wschodni.

B ,  C r A b p y f e l s j & a . ,  K n y 8 7 1 o f o r y ,
K r a k ó w . Wynajmuje i sp -zedaju pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Teatr miejski w Krakowie.
Przedstawienie jubileuszowe ku czci Al. Świę

tochowskiego.
Staraniem komitetu, na czele którego stanęła p. 

dr Zofia Daszyńsfea-Golińska odbył się wczoraj po 
poiudniu w teatrze miejskim oochód ku czci Ale
ksandra ^Świętochowskiego. Czterdziestolecie pracy 
literackiej i publicystycznej autora „Niewinnych* 
obchodzone uroczyście w roku -bieżącym w War
szawie, odbiło się tym sposobem sympatycznem 
ecLem w Krakowie, który, choć zdała, uczestniczył 
również duchem w tym rncha umysłowym, jaki wy
wołał! wśród młodzieży lat ośmdziesiątych- płodna 
w myśl społeczną działalność jednego z najwybi
tniejszych współczesnych myślicieli i publicystów.

Uproszony przez komitet autor „Cara Samozwań
ca*, p. Adolf Nowaezyński, wygłosił na wstępie 
piękna konfeieneyę literacką, w której w treści
wych zarysacn njął i scharakteryzował działalność 
Świętochowskiego, jako działacza, który budził z 
uśpienia myśl społeczną 1 przygotował g-nnt pod 
wykwit tych idei i tego uświadomienia społeczno- 
politycznego, jakie wystąpiło tak dobitnie w dobie 
rucha wolnościowego lat ostatnich.

Odczyt, pełen głębokich i nader trafnych nogól- 
nieu, dał wycieniowaaą drohinagm u juuJje.. U i 
psychologicznym sylwetkę duchową Świętochow
skiego.

lJo odczycie, nagrodzonym grzmiącemi oklaskami 
andytoryum, wśród którego widzieliśmy znakomitą 
naszą poetkę, Uaryę Kononuicką i wieln wybitnych 
przedstawicieli świata literackiego —  nastąpiło 
przedstawienie teatralne, ziożone z dwóch utworów 
scenicznych Świętochowskiego.

Otworzył je fragment „Dachów* najpodn.oslej- 
szego z dramatycznych azieł autora „Pięknej*, któ
re nigdy jeszcze nie widziało światła kinkietów. 
Fragment ten p. L „Zwiastun* wprowadza prze
piękny ze stanowiska uczuciowego i społecznego 
epizod sąua nad nieszczęśliwa matką, która usiło
wała zgładzić własne dziecko, aby uaryć swą hań
bę. Podniosłe monitum sceniczne w obron e swobo
dy życia niekrępcwanego formułą nieludzkich ogra
niczeń i przesądów, brzmi w słowach Świętochow
skiego jak dzwon spiżowy, budzący uśpione sumie
nie społeczne w obronie prawa przyrodzonego.

W  interpretacji scenicznej artjści teatru nasze
go nie uronili nic z podniosłego nastroju przewo
dniej m jśli dz?eła, dzięki czemu całość wywarła 
głęookie wrażenie. Okrzyk zgrozy i serdecznego bólu 
w grze p. Krysińskiej, odtwarzającej rolę nieszczę
śliwej matki, miał silny i wysoce artystyczny akcent 
dramatyczny. «

Nastąpiła potem „Helvia*, obrazek diamatyczny 
w jednym akcie, z cjklu  owych przenięknych, pei- 
nych głębokiej filozofii poematów sceiucznych, rzu
c o n y c h  ze w z g lę d ó w  cenzuralrych na tło staro gre
ckie. W  roli Helfii pełny sukces artystyczny zna
lazła p. Wysocka, obok której zwracał uwagę sil- 
nem postawieniem roli Scipiona p. Mlelewski. I  tu
taj całość złożyła Bię na stylowy i harmonijny o* 
braz, który był przepięknem tłem podniosłej myśli 
filozoficznej autora.

Pomiędzy pierwszym a drugim dziełem oaczj ał 
dyrektor Solski ze sceny adres jubileuszowy do 
Świętochowskiego który brzmi jak następuje: 

Czcigodny Panie!
Społeczeństwa, rozwijające się normalnie, posia

dają cały szereg nrządzeń i instytncyj, dążących 
świadomie do szlachetnego celu: najszerszego umy
słowego i dnenowego rozwoju, uniezależnienia i wy
zwolenia jednostki.

Sj atematycznie ograniczani w swycn prawach 
wielką troskę o  rozwoj jednostki, jsk o  człowieka, 
bywaliśmy nioraz zmuszani składać prawie wyłą
cznie na barki tej jadynej naszej mistrzyni, Której 
żadue k&jdauy dotychczas oknć nie zaołały, a kiór® 
literaturą nasza się zowie.

Straszno są jedrak warunki, wśród których spo
łe c z e ń s tw u  polskiemu wypada myśleć już nie o wS‘ 
borze najlepszych drog rozwoju, ale najczęściej zfl‘ 
cieśniać myśl narodową do czysto zwierzęcej sam0' 
obiony przed brutalną przemocą, wydzierającą
dmmu —  chleb rolnikowi —  ziemię, najśmiel*
szym —  same życie, a całemu narodowi —  sksr 
jegc najdroższy —  cudowną mowę polską.

Na nieszczęście wszystko to jest Łj Iko zewite^j 
nero uzmysłowieniem stokroć straszniejszej L 
w którą nas przemoc pogrąża. Wyzyskując do' ^
swą przewagę do ostatnich granic, z pomoc:1 ^  
urządzeń, które gdzieindziej troszczą się o 1'°l  -
człowieka, sączy ona w nasz organizm pie '

tła

rozkłada, zabije nam młodzież, rzuca nasio®~ $
zgody, zacieśnia drogi, obezwładnia i zatr- 1 ^
i duszę całego narodu aż do zupełnej nieraz

K rzy szk o w sk i g r p o l e c a  p o  c e n a c h  t a n i c h  n a  d « .2n s k f e  s u k n i e ,  k o s t y u m y  a n g i e l s k i e  I  b l t u ^ k i
N s  j m o d n i e i s z o  m&-fc«>=r*y«3 w e t r i a n e ,  h a w e i n i a n t o  i

, Kapy, Perkakj i dyruki białe, Firanki, Dryle, Pończochy, Skarpę a, Hę _
*  K ra k ow ie , a ra ?  ul. F lerya ń sk ie j L. 17 n a p r z e c iw  hote lu  „p o d  R óżą“ . m i

i, Pledy męskie damskie, Koce wełniane i bawełniane. Kołdry watowane, -—W ,---------------, --------------, .  --------  „ .
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traty zwykłego instynktu zachowawczego wobec 
wroga.

I  jeże li, zastanawiając się nad tym szeregiem 
wyrafinowanych gwałtów, każdy mosi zapłonąć o- 
gniem Świętego gniewa przeciwko ciemięzcom, sta
nie on jednocześnie z ncznciem podziwu przed ty
mi wybrańcami naszego narodu, wśród których, od 
lat 4 0  zająłeś i Ty, Czcigodny Panie, tak wydatne 
miejsce.

A zająłeś je  w chwili, gdy okrutne warunki na* 
Bzego bytn po ostatnim pogromie spotęgowały się 
do najwyższego stopnia, gdy noc zimna zawisła 
nad całą ziemią naszą, gdy całun żałobny okrywał 
dom każdy, gdy Jęk i trwoga obezwładniały umy- 
słr i dnsze lndzkie, a kąkol zapienił się bujnie na 
łanach, pozbawionych swych siewców i Oraczów 
najdzielniejszych...

I oto wtedy, gdy już wydawać się mogło, że w 
Zaemi, która kiedyś przyjmowała tak żyw y udział 
w urny słowem odrodzenia ludzkości, zaczyna obu
mierać wszelaka myśl niezależna, wśród głębokiej 
ciszy mogilnej rozległ się okrzyk aonosny: „niech 
ży je m yśl“ , w okrzyku tym Tw ój głos górował po- 
naa inne.

Od tego czasu aż po dzień dzisiejszy, nie poło
w icznie, ale niepodzielnie oddałeś całego Biebie 
Wielkiej BłuŻDie publicznej.

I  zawsse wpatrzony w  swój wielki cel, zawsze 
czysty, “ silny, nieugięty stworzyłeś szkołę, której 
wielkie znaczenie u nas w wyrabisniu i wyzwala
nia myślącego człowieka dopiero przyszłość należy
cie oceni.

Sam jeden długie lata starczyłeś za mnogie 
uczelnie- - -

J&k starożytni mędrcy ateńscy Btworzyłeś swoją 
akademię, tylko ' nie wśród cyprysów i kolumnad, 
ale w złowieszczym cienia ponurych skrzydeł cen
zury pouczać Ci wypadało...

A  jednak pouczałeś!...
Tem większy, toin głębszy hołd dziś Ci za to 

Bl'ładamy“ .
Adres ten, wyłożony do podpisu w foyer w atro, 

uczestnicy przedstawienia podpisywali w  antrak
tach.

Aby na adresie tym zgromadzić większą liczbę 
poapisów, komitet w yłożył tekę z adresem i arku
szami do podpisu na dni k i'ka  w księgarni Ge
bethnera i Ski, która podjęła się łaskawie Dośre- 
dnictwa w umożliwieniu, wielbicielom talentu Świę
tochowskiego, którzy nio byli na uroczystem przed
stawieniu wczorajBzem, położenia podpisu swego na 
adresie. W. Pr.

W^iios4̂  w  Erakow ie .
Dzisiaj odhywają się wybory do Rady miej

skiej w Krakowie z Kola 1IA ( k u r y  a w i e l 
k i e j  w J a s n o ś c i ) .  W  kuryi tej ustępują do
tychczasowi radcy: dr Artui B t n i s ,  Wanda- 
lin B e r  l i i ?  er, dr Juliusz L e o ,  dr Stanisław 
T o m k o w i e  z, dr Bolesław U 1 a n o t. B k i i 
Herman K r o o.

K a n d y d a t a m i z tej kuryi stawianymi 
przez Komitet mieszczański właścicieli realno
ści są pp.:

Wundalin Serinijcr, 
budowniczy i właściciel realności, b radca miejsk, 

Dr Juliusz Leo,
prezydent miasta,
Dr Ludwik Merz,

adwokat krajowy i właściciel realności,
Dr Stanisław Ponikio, 

prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego i b. radca m.
nlOuSIiut iiHOwaiti,

zegarmistrz i właściciel realności, 
i Abraham Margulies 

kupiec i właściciel realności. 
Kandydatami z tej kuryi, popieranymi przez 

»Ozas“ są pp.: dr Leonard Bi er ,  dr Eugeniusz 
H u b a c z e k .  dr Karol Ł e p k o w s k i, dr Ed
uard S c h n a y d e r .  dr August S o k o ł o w s k i 
i di Stanisław T o m k o w i c z.

Dzisiejszy wybór odbywa się tylko w jednej 
sekcyi, w sali obrad Rady miejskiej. Konfisyi 
Wyborczej przewodniczy I wiceprezydent m. dr. 
S z a r s k i  z łona Rady zasiadają w komisyi 
L m. Wiktai S u s k i  i Herman K r o o, z łona 
obywateli pp.- F r a n c i s z e k  L e u e r t  i Izak 
I* o s e r, protokół prowadzi urzędnik magistratu 
dr Stauisław W y d r o ,  tożsamość osób stwier
dza komisarz G ó r s k i .

Na 246 uprawnionych do glosowania z tej 
kuryi, do godziny 12 w południe głosowało 
przeszło 100 wyborców, co świadczy, że zainto
now an ie  wyborami dnia dzisiejszego jest zna 
Czue i wyborcy przywiązują do wyniku głoso
wania wielkie znaczenie.

Wybory z Koła małej własncści.
Jutro rozgrvwają sie wybory z Koła małej 

jasn ości, obndzająee jnż znacznie więcej zaję
cia od poprzednich, bo wywołują walkę wybor- 
Cz3 Jak już donosiliśmy, komitet m i e s z c z ą ń -  
8ki  przedstawia następującą listę kandydatów: 

Dr Adam Bobiiewicz, 
adwokat i właściciel realności, b. radca mieiski.

Dr Julian Gertler, 
adwokat i właśt iciel realności, b. radca miejski.

Jan Godzicki, 
kupiec i właściciel realności, b. radca miejski 

Marcin Jarra, 
fabrykant i właściciel realności.

Jakob Judkiewicz, 
przem ysłowiec, b. radca miejski.

August ni edniak, 
właściciel realności, b. radca miejski.

Jan Peroś, 
architekt.

Z tej listy pp. B o b i i e w i c z ,  G o d z i c k i ,  
J u d k i e w i c z  i M i e d n i a K  zasiadali jnż 
w krakowskiej Radzie miejskiej (p. Miedriak 
w poprzednitm sześcioleciu) i znani są ze swej 
działalności. Jako nowy kandydat wvsiępnje 
P- Marcin J a r r a ,  jeden z najzdolniejszych 
Przemysłom cćw krakowskich, którego fabryka 
W yrobów platerowanych współzawodniczyć może 
*L Pierwszorzędnymi tego rodzaju zakładami w 

dropie. P. Marcin J a r r a ,  pożądanym będzie 
dla Rady miejskiej, jako inteligentny przedsta- 
^iciel zawodu przemysłowego, na którego roz
boju tak bardzo nam wszystkim zależy, Nowym 

kandydatem jest p. Jan P e r o ś ,  areni- 
t(kt, znany ze swych prac _ dobrego, artysty- 
Cznego smaku.

'nż przez krótki czas zasiadał w Radzie 
[ytejskiej dr Julian G e r t l e r ,  przyjęty na R- 
^  mieszczańską j a k o  k a n d y d a t  P o l s k i  e- 

® S t r o n n i c t w a  d e m o k r a t y c z n e g o ,  
p którego radzie naczelnej zasiada. Dr Julian 

znany jest wszystkim zwolennikom Pol- 
~ego Strou lictwa demokratycznego i zaprzy

jaźnionych i  nim stronnictw, z niestrudzonej 
pracy przy wszystkich ważniejszych sprawach 
publicznych. W zarządzie Towarzystwa Szkoły 
ludowej oddał już wielkie usługi, to samo przy 
ratowaniu Domu Polskiego w Mor. Ostrawie. 
Rada miasta zyska niewątpliwie w drze Julia
nie Gertlerze chętnego i gorliwego pracownika 
dla publicznego dobra.

Wybory jutrzejsze odbywać sie będą w 4 
sekeyach: w I sekcyi (saia obrad Rady miej
skiej) głosują wyboicy w liczbie porządkowej 
od 1 do 271; w II (bala konfe-encyjna, II p., 
schody główne) od 272 do 543; w III (sala 
dawnego wydziału V, podwórze na lewo) o i 
544 do 615; w III (sala dawnego wvdziału V, 
podwórze na prawo) od 616 do 1089.

Wybory z Koła inteligencyi.
Kandydatury z Koła inteligencyi omawiamy 

dzisiaj w artykule wstępnym. Tutaj przypomi
namy, że lista Unii demokratycznej przedsta
wia się w sposób następujący ;

x) Dr Ernest Bandrowski, poseł na Seim, 
dyrektor szkoły przemysłowej.

2) Odo Bujwid, prof. uniwersytetu Jagielloń
skiego.

Szymon Dąbrowski, ofieyał pocztowy. 
Klaudyusz Dębicki, inspektor kolei pań

stwowych
5) Dr Stanisław Domański, prof. nniw. Ja

giellońskiego.
6; Dr Bronisław Guńkiewicz, adwokat.
7) Jan Hałatkiewicz, radca sądu krajowegoń  J i
6) Edmnnd Klemensiewicz, notaryusz.
9) Zygmunt Maywałd, inżynier, inspektor ko

lei państw.
10) Dr Ignacy Pstelenz, poseł do Rady pań

stwa, dyr. szkoły realnej.
11) Dr Stanisław Rowiński, adwokat.
18) Dr Maryan Starzewski,, inspektor kolei

państw.
13) Władysław Turski, inżynier prezes „So

koła".
14) Dr Władysław Wasung, profesor gimna- 

zy ality.
Tutaj podnieść jeszcze raz musimy, że wszy

stkie powyższe kandydatury, p r z e d s t a w i o  
ne p r z e z  z a w o d o w e  k o m i t e t y  w y b ó r -  
cze,  l u b  ś c i ś l e j s z e  k o m i t e t y  s p r z y 
m i e r z o n y c h  d e m o k r a t y c z n y c h  p a r  
t y j  p o l i t y c z n y c h ,  zatwierdzają i polecają 
gorąco komitety Unii demokratycznej, mianowi
cie: komitet P o l s k i e g o  s t r o n n i c t w a  de 
m o k r a t y c z n e g o ,  m i e s z c z a ń s k i  komitet 
demokratyczny i komitet nrzedwyborozy nar o -  
d o w o - d e m o k r a t y c z n y .

dzenie znanego historyka warszawskiego, Aleksan
dra J a b l o n o w s l  i e g o .

S a m ob ó js tw o  W a re s z c ie  po iicy jn em . Ze Lw o
wa telefonują nam: Dziś rano w inspekcyjnym  are
szcie policyjnym powiesił się na oracie u okna wy 
robnik Jan Bornadyniewicz, aresztowany za napad 
na mieszkanie komisarza policyjnego. W  jakim celn 
denat napadł na dom komisarza i groził żonie te
goż aożem, dotąd nie wyjaśniono.

Reperloar teatru lwowskiego.
W e w torek : „H u g en oci“  (w ystęp  Didura).
W e  środę: , B ak cyn m iłości" A dolfa  W alew sk iego.
We czwartek „Żydówka1 (występ Diinra).
W  p ią tek : „B a k cy le  m iłości".'

Niesumienna agitacya. Do wczorajszego „Cza- 
su“ dołączono niewiadomego pochodzenia bro
szurkę, zawierającą bałamutna i tendencyjnie 
napisaną krytykę budżetu miejskiego. W  ju
t r z e js z y m  numerze ogłosimy fachową, na g r u n 
t o w n e j  znajomości p r z e d m io t u , t. j. gospodarki 
miejskiej, opartą o d p o w ie d ź ,  z  której c z y t e l u i c y  
nasi nabiorą przekonania o demagogicznej me
todzie walki wyborczej rozbitków s t r o n n i c t w a  
konserwatywnego z pod sztandaru Prawicy Na
rodowej.

Dział ekonomiczny,
X  Z powodu braku paszy W Galicy!, wydano

jak wiadnmo, na korzyść dotkniętych okolic taryfy 
zapomogowe na paszę i ministerstwo v» związku 
z tera cofnęło nlgi, jakie istnieją dla eksportu o- 
tręb.

W  sprawie tej donąsi obecnie Biuro korespon
dencyjne z W iednia: Aby uwzględnić interesy pro
ducentów otręb. którzyby mieli dłuższe bież. kon
trakty, ministerstwo kolei postanowiło refakcyę na 
otręby pozostawić w mocy jeszcze do 20 bm.

Wiedeń, 6 kw ietn ia . Cukier słabo 25-20 do 25 JO; cu 
kier na grndzień 22 70 do 22 80 Spirytus zw yżkow y 
60-40 do 61-20.

Budaueszt, 6 kw ietn ia . P szen ica  na kw iecień 10  84 do 
1 )-85, pszenicę na m aj 10 87 do 10 88, pszenica na pa
ździernik 9-48 do r  ł 9 ; żyto  ne kw iecień 9 '98 do 

0-99; żyto na m aj — do — , żyto na październ ik 
8*35 do 8 '3 6 ; ow ies na kw iecień  7-16 do 7*17, ow ies na 
ma_ 7"5d do 7"54, ow ies na październik —  do — -— ; 
kukurydza na m aj ri'19 d o '20 ; rzepak na sierpień 
IfifjO do 16 60.

u f  er ty na pszenicę m ierne, cfcęó kupna lepsza, uspo
sobienie słabo; deszcz.

K r o n i k a  l w o w s k a .
juW Uib, 6 kwietnia,

Rocznica Racław:,jka we Lwowie. (Telefonem). 
Lwów obchodził uroczyście rocznicę bitwy Racła
wickiej. Staraniem Stowarzyszenia „G w iazda1* od
było stę w sobotę zebranie pod pomnikiem Barto
sza Głowackiego. Przemawiali reprezentanci „G w ia
zdy11, „Tow . Bartosza G łow ackiego" i „T ow . Tad. 
Kościuszki11. W czora j odbyło się solenne nabożeń
stwo w katedrze, na którem obecni byli marszałek 
kraje. hr. Badeni, przedstawiciele miasta z prezy
dentem Ciuebcińskim^linstytucye i stowarzyszenia, 
cechy, oraz delegaci Sokołów z wielu miast gali
cy jsk ich . Poranek, urządzony przez d v r o 'c y ę  kine
m atograficznego „E xceIa ior"1 w Filharm onii pow iódł 
się wspaniale. Przem aw iał poBeł P t a k  jako dele
gat ziem i krakowskiej. Nastąpiły potem obrazv 
świetlne, urozmaicono dckłainaeyą ostępów o bitwie 
Racławickiej. Uroczysty wieczór w Stowarzyszeniu 
„G w iazda11 zgromadził wczoraj nieprzejrzane tłu
my. Podniosłe przemówienie patry etyczno wygłosił 
ks. biskup B a n d u r s k i .  Również odbył się uro
czysty wieczór, urządzony staraniem Tow. „Szkoły 
ludowej11, na którom przemawiał przedstawiciel 
młodzieży.

Z Towarzystwa dziennikarzy polskicn. D oro
czne walne zgromadzenie członków odbędzie się w 
ni :dzicie dnia 12 b m. o 10 rano w sali Koła 
liter sckiego przy ulicy Kopernika we Lwowie.

dJczyt. Pani Kazimiera B u j w i d o w a  z K ra
kowa mówić będzie we środę dnia 8 kwietnia b. r, 
w klubie społeczno - naukowym we Lwowie (ulica 
Kopernika. Ir. 24, II  p .) : „o  biernej E w ie11 („D zie je  
grzechu11 Żeromskiego,. Odczyt dla gości pryzystę- 
pny. Początek o godzinie 8  wieczorem. W stęp dla 
członków klubu bezpłatny, dla gości za opłatą 40 
halerzy.

Konkurs im. prof. Dybowskiego Akademickie
Kółko przyrodników we Lwowie przypomina, iż d. 
7 maja b. r kończy się tennin wnoszenia prac na 
nagrody konkursowe imienia prof. dra. dra E ron . 
Dybowskiego. Adres: Instytut zoologiczny, Lwów, 
Mikołaja 4.

Członkiem honorowym Towa^zyetwa histo
rycznego we Lw owie zamianowało walne zgroma-

T elegram „Nowej Reformy" z dnia 6 kwietnia.)
Berlin. Wczoraj odbyło się o l b r z y m i e  

z g r o m a d z e n i e ,  w którem wzięło adział 
przeszło 200D Polakow. Mówcy wskazywali, 
że zgromadzenie jest ostatniein, na którem 
przemawiać będzio można po polsku w Berlinie. 
Przewodniczący w przemowie swojej podniósł 
między innemi: j •

Parlament niemiecki popełnił wczoraj zbro
dnię na narodzie polskim. Wolnomyślni l o k a 
j e  byli pomocni Biilowowi przy gwałcie, k t ó 
r y  s r o g o  m o ż e  s i ę  na  n i c h  z e mś c i ć .  
Mimo ustawy o wywłaszczeniu i paragrafu ję
zykowego, naród polski pozostanie w i e r n y  
swoim ideałom i nie podda się. (Burzliwe okla
ski). _ “  -

Inżynier Karol R o s e  wskazał na K r ó l e 
s t w o  P o l s k i e ,  gdz;e »rozwiązanie Macierzy 
Szkolnej tak wielkim tyło ciosem. Chwilow to 
jednak tylko tryumf ducha prusku-rosyjskiego; 
minio okres siły przed prawem, nastanie dzień, 
w którym słuszna sprawa Polaków zwycięży.

Członek Izby panów, Józef K o ś  c i e l  s k i  
podniósł, że wszystkie ustawy antipolskie wprost 
przeciwny odniosą skutek. Mimo, ze Polacy bai- 
dzo się różnią od socyalistów, muszą im w tym 
ki ;runku przyznać słuszność, że kultura tego 
rodzajn, która takie wydaje owoce, jak wywła. 
szczeme lub paragraf językowy, p o w i n n a  
p ó j ś ć  w n i w e c z .  (Burzliwe oklaski).

Poseł K o r f a n l y  omawiał przebieg obrad 
nad ustawami antipolskiemi w Sejmie pruskim 
i parlamencie niemieckim i podniósł, że junkrzy 
pruscy j e s z c z e  p i z y z w o i c i e j  znaleźli się 
w Selmie, niż wolnomyślni w parlamencie, któ
rym zarzucić wprośt należy w s z e l k i  b e z 
w s t y d .  (Burzliwe oklaski)

Po innych jeszcze przemówieniach uchwalono 
rezolucję, o s t r o  p r o t e s t u j ą c ą  p r z e c i w  
g w a ł t o m  p r u s k i m .

I AusMeSiê
(Telegramy „Nowej Reformy" z 6 kwietnia.)

Bszlam wśród Czechow.
Prana. Wśród posłów czeskich zaznacza się 

p o w a ż n y  r o z ł a m.  „Czas" donosi, że komi
tet wykonawczy party i młodo-czeskiej wezwał 
dr K r a m a r z a ,  aby z ł o ż y ł  p r z e w o d n i c 
t w o  k l u b u  c z e s k i e g o  w p a r l a m e n c i e ,  
i aby ze wszystkimi Młoćuczecliami z k l u b u  
w y s t ą p i ł .  Kramarz udać się ma na razie na 
d ł u ż s z y  ur l o p ,  a potem w y c o f a ć  s i ę  z 
życia publicznego. „Narodni Listy" i dzienniki 
agraryuszów o s t r o  a t a k u j ą  K r a m a r z a ,  
którego organ „Deń" wskazuje na k o r z y ś c i ,  
odniesione w ostatnich czasach przez Czechów 
i na lakt że w sprawie czeskiego języka w są
downictwie rząd mimo sprzeciwu Niemców, s t a 
n ą ł  na  s t a n o w i s k u  C z e c h ó w .

Przeciwko p. Krasas 2 zrui.
Praga. Stronnictwo czesko-radykalne zwoiało 

zgromadzenie dla z a p r o t e s t o w a n i a  prze
ciwko rządowej polityce stronnictw czeskich, 
należących do klubu czeskiego. Posłowie H a j n 
i K l o f a c z  ostro wystąpią przeciwko polityce 
dra K r a m a r z a .  Jednogłośnie uchwalona re- 
zolucya wzywa posłów czesk.cli, azebj z ł o ż y 
l i  m a n d a t y ,  gdyby rząd nio uwzględnił słu
sznych żądań narodowych czeskich

Przecz kana&ml !Saa®J-Odra.
Grac. Centralny zarząd T o w a r z y s t w a  

r o l n i c z e g o  styryjskiego uchwalił wyrazić 
posłowi S t e i n we ud er  o W i uznanie za sta
nowisko, jakie zajął v sprawie budowy kanału 
D u n a j-0  d r a . 1 prosić go, uby i nadal z całą 
stanowczością występował p r z e c i w  p r o j e 
k t o w i  t e g o  kanał u ,  gdyż budowa tego ka
nału wyjdzie jedynie ia korzyść kilku wielkich 
przemysłowców i _ właścicieli kopalń, zaś za
szkodzi rolnikom i przemysłowcom w krajach 
alpejskich zwdaszcza zaś w Styryj. Rezolucyę 
tę posłano w s z y s tk im  posłom styryjskim, z pro
śbą aby i oni oświadczyli §ię przeciw zamie
rzonej budowie kanałów.

Gbrasa ToSsł- Ja.
Wiedeń. Na dzwiejszem posiedzeniu Rady 

oańsr.wa, poseł H 11 b o w i c k i zapyta prezy
denta Izby. czv zechce udzielić nagany posłowi 
B i e 1 o li 1 a w k o w i, za nazwanie Tołstoja „dur
niem", czy nrezydent skłonny jest wn-dzić 
z tego powodu ubolewanie i czj ma zamiar po
czynić starania, aDy osoby, poza Izbą stojące, 
nie byiy przez metykali ych posłów Jobrażane? 
Jak słychać, prezydent W e i s s k i r c n n e r na 
zapytanie to udzieli natychmiastowej odpowie
dzi.

Ło^gres w&sPEąSrzatf.
Wiedeń. Wśród nadi;wy ta jn ego udziału uczest

ników otwarto dziś XX"V k o n g r e s  m e d y 
c y n y  - w e w n ę t r z n e j .  Prof. M i i l ł e r  z Mo
nachium otwarł obrady, poczerń przemawiał mi
nister M a r c h e t imieniem rządu, wiceburmistrz 
N e u m a y e r  imieuiem miasta, a generalny le
karz sztabowy imienitm minisierstwa wojny.

SprAtea Ęśjazdc siovria ŝkiego.
Praga. Dzienniki czeskie donoszę, że z oka- 

zyi pobytu w Pradze przeastawLiela petersbur- 
skej Rady miejskiej, gen. W ł a d i m i r  owa,  
odbvła się w czeskiej radzie narodowej dyskn- 
sya w sprawie zwołania Zjazdu wszechsłowiań 
skiego. Komitet parlamentarny w Wiedniu , w 
którym reprezentowane są wszystkie niemal 
stronnictwa słoweńskie, zwołał w tej sprawie

poufną konferencyę uo P rrg i, ntóra ułoży pro 
gram najbliższego kongresu wszechsłow.ańskiego.

tifovy spór językowy.
Cheb. Tutejszy Wydział powiatowy otrzymał 

od Wydziału krajowego wezwanie, ażeby dwa 
zażalenia, wniesione w języku c z e s k i m  w 
sprawie nbogicn, załatwi! po czesku. Wydzia1 
powiatowy o d m ó w i ł  urzędowego załatwienia 
tych Spraw, twierdząc, że w powiecie chebskim 
(Eger) tylko język nmmiecki jest używany, że 
Wydział powiatowy ten język uznał za urzę
dowy i że w „krainie chebskiej" posiada język 
niemiecki prawo wyłączności w urzędach.

Postulaty nutaersytoćkie Kanmnoifc.
Jzerniowce. N» wniosek senatu tutejszego 

uniwersytetu polecił rząd prof. Miikowiczowi, 
aby w przyszłem półroczu podjął wykłady 1 hi- 
storyi Wołoszczyzny i Mołdaw, aby w ten spo
sób uczynić zadość żądaniom, które w tym 
względzie postawili posłowie rumuńscy. Studen
ci rumuńscy oświadczyli jednak, że nie zada 
walmają się tem rozporządzeniem i żądaja 0- 
tworzeuia odrębnej katedry histo-yi rumuńskiej 
i powołani? na nią profesora Rumuna.

I 11 mi n o .

Po Et ejkr.
Rzyui Ruch uliczny podjęto 1 niedzieię na 

nowo. Miasto ma wygląd normalny.

~  K a ta s tr o fa  b& dow foiEa.
Lor.dyn. W  ulicy, położonej w Oxford Street, 

z a w a l i ł y  s i ę  w c z o r a j  w i e c z o r e m  d w a  
demy ,  zamieszkiwane przez 40 osób. — Dotąd 
wydobyto . z w ł o k i  d w ó o l .  z a b i t y c h  i 14 
r a n n y c h .

Z partamfcBta jjrrskie$o.
Teheran. (Pet afe. teł.) Prezydent parlamen

tu M ii h c h b i u el M ii 1 k ustąpił. W  jego miej- 
set wyb-ai parlament prezydentem M unit  as 
ed D t n l e l  a. izteszam es Saltanflh wyjechał 
do Londynu, aby tam objąć stanowisko posia 
perskiego,

W rb 3 .ch  fiwi LFtiii..
Ovieao. W  tutejszej fabryce w y b u c h ł  n a 

b ó j  d y n a m i t o w y .  Cztery osoby z g i n ę ł y ,  
a wiele odniosło zranienia.

Odpowiedzialny redaktor i wydawrca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

Krajowa „Mydło Macisrakcwe11
t y l k o  W .  B r a c h a  as T a r n o w a .

(Telegramy „Nowej Reformy" z 6 kwietnia.) 
Zwołanie nowego Sejm., finlandzkiego.

Sztokholm. „Svenska Tel. Bur." dowiaduje 
się w Helsingforsu, że carski manifest, jaki zo
stał wczoraj wydany, r o z w i ą z u j e  z d n i e m  
6 b. m, S e j m  f i n l a n d z k i .  Nowe wybory 
odbędą s;ę 1 lipca, zaś nowy Sejm zbierze się 
1 sierpnia b. r.

Petersburg Petersburska A jencji teł. dono
sząc o możliwości r o z w i ą z a n i a  s e j mu f i n -  
l a n d z k i e g o  : -wskazuje, że powodem tego 
zarząozenia jest stanowisko Sejmu podczas gło
sowania nad wnioskiem s o c j a l i s t ó w ,  zwró
conym przeciw rządowi. A jencja zauważa przy 
tem, że na wypudek dalszych, nieoczekiwanych 
postanowień s o c j a l i s t ó w ,  którzy w Sejmie 
zyskali silne stanowisko, m o g ą b y ć z a c h w i a -  
ne  n a w e t  i n t e r e s y  F i n l a n o y i  ( ! )

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) O rozwiązaniu sej
mu ńnlandzKiego dorosi komuniitat, że rada 
ministrów obradowała na rozkaz caia nad spra
wozdaniem findiandzkiego generał gubernatora 
w kwestyi n a g a n y ,  iaaą Sejm findlandzki wy
raził senatowi. W sprawozdaniu tem wyraża 
generał gubernator przekonanie, że rezolucja 
Sejmu z d. 28 maica nie jest wyrazem zapo. 
trywań całego narodu finlandzkiego i że jest 
ona n i e d o p u s z a l n ą  krj „yką najwyższej. 
woli. Ti tego powodu konieczne są n o w e  wy - j  
b o r y .  ’ —

Podróż Falt&rosa dt> Pet2Tst«Łga.
Petersburg, Jak „lijecz" donosi z Paryża, 

prezydent F a ł ^ ó r e s  z końcem lipca p r z y 
b ę d z i e  do R o s j i ,  zwiedzi Kronsztad, Feter- 
bof, Carskie i Krasne Sioło, do P e t e r s b u r- 
g a  j e d n a k  c i e  p r z y  b ę d z i e .  Para carska 
we wrześniu lub paidzierniau o d d a  r e w i z y 
tę  w P a r y ż u ,  a następnie uda się do Rzymu.

t łs ła p icn !*
3“ lersbt!rp Ustąnienie g merał - gubernatora 

Kaukazu W o r o n c o w  a-D a s z k o w a nastąpi 
w jaknajkrótszym czasie. Jego następcą będzie 
szef żandaimeryi, baren T a u b e ,

[ M a t  i t fR t t iC T

oitiiibinofti „riwej Eeiormy"
z dnia 6 kwietnia.

*JI1!:j ‘m  w  W k * 3 tlu .
Berlsn. „Tageblatt" donosi z W i e d n i a  

W kołacb miarodajnych n ie  w i a d o m o  n i c  
j e s z c z e  o rzekomym zamiarze p r z y b y c i a  
d o W i e d n i a  k s i ą ż ą t  n i e m i e c k i c h  pod 
w o d z ą  c e s a r z a  W i l h e l m a  z okazyi jubi 
bileuszu cesarza austryackiego. Sprawa ta jes t 
wielce n i e p r a w d o p o d o b n ą ,  gdyż podobne 
przyjęcie włozyioby na cesarzt Franciszka Jo
zefa przy jego stanie zdrowia obowiązki zanad
to uciążliwe. L e k a r z e  s p r z e c i w i a j ą  s i e  
stanowczo tego rodzaju przyjęciom, wiedząc, że 
cesarz się nie szanuje, co następnie udaremnia 
wszelkie środkJ ostrożności. P e w n e m  jest tyl
ko przybycie s a m e g o  Wilhelma w maju inb 
czerwcu. Spokrewnieni z cesarzem anstryackim 
niemieccy książęta odwiedzą go zapewne pod
czas pobytu cesarza w IscLln.

!7yfeory w Pprtegaiu.
Lizbona. Na 146 wyborów, jakie się odbywa

ją, wybrano dotąd 98 deputowanych. —  Należą 
oni wszyscy do koncentracyi monarcbistycznej.

L izbona. W kilku tutejszych lokalach wybor
czych p r z y s z ł o  do b ó j e k .  — Wojsko strze 
lato. Kilka osób zginęło lub o d n i o s ł o  r any .  
Redakcję organu F r a n k i  „Diario Illnstradć" 
ordz mieszkenia kMku posłów konserwatywnych 
o b r z n c o i i o  k a m i e n i a m i  Także w kilku 
innych miejscowościach przyszło z okazyi wy
borów do zaburzeń.

B y c ii& y a  C a m p b e ll  S a a a e r M a s n a
Paryż. Agpncya Havasa donosi z B i ar i t z: 

R u r y e r ,  który tu przybył wczoraj w nocy, 
przyniósł królowi Edwardowi prośoę o dymisyę 
prezydenta ministrów C a m p b e l l - B a n n e r -  
m a u n a  K"ól p r z y j ą ł  d y m i s y ę  i polec.ł 
wyrazić ustępującemu prezydentowi m inistrów  
żal z powoda jego usiąpienia i zapewnić go o 
poważaniu, jak również przesłać mu życzenie
szybkiego wyzdrowienia.

Król Edward powołał do siebio kanclerza
skarbu A s q u  i tIi

L o n d y n . U r z ą d o w n 1 e potw ierdzają, że król 
Edward przyjął dymisyę Campbell-liannermanna.

Podróie bsfe^dry ansiryac-dt,.
A 0 r. Ausuo-węgierska eskadra przybyła tu- 

taj w ni dzięlę rano. Wieczorem w niedzielę 
dały władze miejskie przyjęcie dla oficerów 
eskadry.

Tanger, Bawiąca tu austro-węgierska eska
dra pod komendą kont-aamirała S i e g l o i a , o d -  
ieżdża stąd do Malagi. Eskadra doznała sym
patycznego przyjęcia. U konsula bar Kozie- 
brodzkiego odbył sie na cze4ć eskadry bal.

od
N A D E S Ł A N E .

(Artyauły w rym dziale nie pochodzą 
redakcyi).

t r u n y  j r ^ p %
służący do wyrabiania najlepszych środków óu u- 
irzym am a zębów, został wynaieziony W roku  13 f3 
przez Pr. Bonrsaad i znajdnje się dziś w przecho
waniu opactwa BenedyKtynów w Soulae, które tro
szczy się o to, a ty  ten spadek i nadal był na po
żytek ludzkości Środki do utrzymania zębów, jak
benedyktynskE woaa do u st. B en edyktyńska 
paata oc -z ę b ó w  i benedyktyński proszek do 
zę b ó w  mają nienaruszony rozgłos w świecie, po
mimo wszelkich usiłowań współzawodnictwa i nie
zliczonych naśladować, wysoka wartość przetworów 
benedyktyńskich nigdy nie doznała uszeze'bku. —  
Dzięki swym wyśmienitym przecirgn iln ym  w ła sn o 
ściom, aą one jedynemi {fk a ieczn em i środkam i 
dc* zachowania i pięknych i zd row yc*  zębuw . 
Benedyktyńskiej wody do ust — pasty Jo z ę 
bów i proszk u  do zę b ó w  — dostać m r.na tyl
ko w oryginalnem ooakowariu w składach per- 

fnm, drogneryaih i aptekaeb.

Przed naćI&dowutetKraz&i ostrzega ! .lt>
usilni ?. . 1922 1 4

Eanrelazfr adwoiiack„ 
D p &.  B  G B R F E I N I

przeniesiona do domu

. Gradzlsa, @9: h  piętro
Et  Maurycy K^isJIncr

lekarz chorób skórnych i wenerycznymi, mie
szka obecnie przy ulicy Jagiellońskiej, 5, II pię

tro (róg Szewskiej i Jagiellońskiej).

Atiurbkat tir  £ozeł MoekwZi
otworzył 1962 3 3

lo L u ili! 
- B i u r a

21
1961 . znajdują się obecnie 2 3
ul. Sławkowska 8 (wejście od ul. sw. Tomasza)

Kursa teieerraŁcuie.
Wiedeń, 6 kwiutni i. (Giełda południowa.)
M a-td 117-65. R enta  m ajow a 97-65. R ei te karomowa 

węjriirsŁa 93 75. Akrwe anstr. Ł aif. ir e d . 36'21> A k c ja  
,  Lr. ta kL ared. 762' —  Ak sye A n g loba  .1 n 301-00. A kcye 
Unlonbajn u 546-— . Akcyt. B -w ty -w in u  5-M-Of Airnye ’ An- 
dertaukL 437-00. A kcyb kolei panstw n w yol 8 4 ‘5t Ixim- 
ba rd j 142--^ A k c ja  kole i E ibetha. 427-50 A ^ cy t  .ńbryki 
uroni 660-— . AJs- to tytoniowe -  ■— . A lp m j o90 -— . 
R .ma-Mn rany i 560-50. A koye prasaiego T ow . żelazu ego 
2735 — . L oft tureckie 188 00. K nble 2 c 2 ’00.

U aposobieuie: w/m ocn ione.
berlin, P kw ietn ia . (Giefde yoranna.)
Aa sye kri dytowe 19?-—. Tow. dyskontowe 17a‘50,
Usnosobieniu- spokojne.

Cennik 'zby handlowej i przemysiowej 
w Krakowie,

t 6 kwietnia (g^ds. 1  w południe.)
I. Waluty. płacę M » l ł

Ruble papierowa    251 —  252 —
Marki niemieckie . ,
Franki papierowo 
Dwuć z.fcłioirankówki tłoo.e .

.1 1 7  30 117 80 
9fi 40  06 —
10  08 18 18

II. klery zastawna.
6•/, L isty  zastaw ne prern. Ba-tkt hipot. 110 —  
4 ‘ Li s t * Łasfcv.ne Bai»xu hipoL  99 50 
4» , „ . . 94 50»• W * 71 W*
4'I,CL  L isty  ło it.»w n 6 Bank”  krajow ego 10C — 
40?  „ „  „  „  94 50
41 1 L im y zaa. gal. T ow , kred. ziem . nleok. «6 lo  
4 „ -  41-latn. 07 50

51-ietn. 94 —

III. Obllgacye i pozyczel.
4°/0 Galicyjskie obligacje propinaojjne . 97 5C 
V L  Pożyć-sa krajowa z r. 1793 . . »» jw
„ „ _ miasta Lt owa . ^
4*/,*/• O ligacye koinonali" Banku kraj. 100

„ kolejowe........................»4 lł(i
IV. L o s  y .

Łodj miasta Krakowa H i -
V. A k o y e .

Ajrcye 3 trkn hipotecznego we Lwowie 569 — 
„ kolei Lwów-Uzerniowce-Jassy . 571 —

VI. P u b liczn e zap isy  długu.
■ wspólna renta papierowa................... 9  ̂ 60

» „ „ srebrna Pi 60
4°/# rentf koronowa -.ostrjatka . . . .  97 75 
4c/§ „ „ węgierska . . . .  f s
4'7, .  arstryaoka « slocie . - - -
n  l  .  węgierska . . • - « 4  75

U l -
100 60 
05 60 

101 —  

95 5u
07 7.
08 50 
05 —

98 50 
06 60 
93 2b 

101 —  

9o 5C

120 -

576 — 
674 —

08 — 
08 — 
98 25 
94 — 

117 — 
112 25

Pizy grach i zatawiad. W-i M M  i ufec
pamiętał my

o Ttttonrz9£t&il£ „izitoły liiKs&ier
Najlepsze mydło toaletowe- Mydło Maciemnkowe j e  c o f a n y  n f e a a w o d n y  środek przeciw wszelkim, wyrzutom, pękaniu i szorstkości 
rąk. L p a je , piegi, plamy wątroli.me, czerwoność nosa, wągry, piyszcze, wysypkę, łupież głowy i t. p. niszczy radykalnie- Ces& 1 m jse lk a  3(* CCIIl.

itS^cia w w y la n y m  składzie Ł h j a p i  g ^ a ( ) $ ^ ^ 3 5  K r a k Ó W  U l .  D ł u g a  N r  ! 6 .



4 Nr. 160. N O W A  R E F O R M  A. Poniedziałek 6 Kwietnia 1908

Kandydat liiidoanlczy
z czlorolctaią ptaktyką biurową i bndowiauą, 
potłukuje posady w Krakowie. Zgłoszeni, pod 
„Kandya.it I07‘ ‘ poite rest. Kraków, 1983 1 &

Posada 1985 1 3

nagfctra fansucyi
(rutynowanego), 'władającego jęzjkiem 
polskim i niemieckim w aptece M. Be- 
oCdiossn w Białej, do obsadzenia.

In t e U f g e & f & a  p a n n a
władająca jeżykiem polskim i niemie- 
ck m w słowie i piśmie, znajdzie natych
miast umiesz) zenie w zakł. fotograf . B. 
Hennera w Krakowie, Szewska 27. Zgło
szenia między godź. 6— 7. 1998 1 8

U / P h oH n u /p a  j est Jom netrow/mu-
I I  ul i dUUnl i G rowanyna piwnicach, 
ze sklepem korzennym, sprzedażą w in, 
towarów mieszanych, zawierający 9 po
koi, piekarnię, stajnię, wozownię, ogródek, 
z powodu śmierci właściciela za 20.000 
koron do sprzedania. Wiadomość tamże 

Ł 69 przy stacyi kolejowej. 1994 l  6

Pnne®ie i Panie
mający majętności w sferach urzędniczych lo -  
ficerskicl Krakowa lab różnych iiejnoowości 
prowuicyt znajdą stały zyskowny, dziennii 
wypłacany zarobek. —  Zgłoszenia: , Progreea* 
Dietla 93 1993 1 3

Jąkanie sią
usuwa i zapoldega czysto mecha
niczny przyrząd „Pen te" (patent w 

kraju i zagranicą).
Nie trzyma się w ustach t 
Nie przeszkadza w pracy zawo

dowej.
Jąkający się mogą się przekonać 

sami na sobie o nadzwyczajnem dzia
łaniu. Około 12 kwietnia zabawi r& , 
prezentant 2 dni w Krakowie, 1 dzień i 
w Tarnowie. Prospekt 30 halerzy. ; 
Zgłoszenia do 10 b. m. pod „Pente", 
Lv ów, fach poczt iwy 9. l»86 l  3

! i.

%

uuiglii

.V )

| l i e  k u p o j ę  n i c  a ^ i  
|łj w  H a m b u r g u  
1 1  a n i  w  B r e m i e .
Przez żadne niemieckie ręce nie przc- 

chudzą moje herbaty z Rączką 
Importuję je z Cnin, Ceylonn tub * 

wprost na Tryest i wagonem c&łyr 
do Krakowa. 97E 9 0

S '

£

&

OTWARCIE
Magazynu Konfekcyi Damskiej, 
towarów modnych i żałobnych

pod firmą i 27ó 6 26

WACŁAW MŁODECKI
K r a k ó w ,  R y n e k  TL 4  (obok kościoła N. P. M aryi)

we czwartek dnia © h. o.
o godzinie 9 rano.

w 7/

S I

■ m

mm

LilO Y
w formie kwiatów Inb owoców gusto
wnie ubierane. Bomby lodowe w siat
kach karmelowych napełniane kremami 
i koniiturami. Lody w cegiełkach do 
krajania na części, dostarcza na czas 
oznaczony i w specjalnie zamkniętych 

naczyniach.
CTOURBHIA L W O W S K A

JANA MICHALIKA
Floryańska 46. Telefon 466. 849 5 o

Mm  Święta!
Migdały rodzynki wanilię, daktyle do 
pieczywa, orzechy włoskie i tureckie, 
cykatę, skórki pomarańczowe, figi, cze
kolady, kakao, marmolady morelowe 
i owoeuwe, Bakalie, rodzynki, malagi, 
migdały w lupkach, daktyle marok.. figi 
deserowe, owoce kandys., wielki wybór 
pomadek, cukierków i marcypanów do 
ubierania tortów, andruty pod torty 

okrągłe i kwadratowe.
Uwaga:

Koniaki francuskie węgierskie, likiery 
i wódKi w wielkim wyborze z opu
stem 10°/,. Wina Karlowichie i Refosco 
oraz francuskie i hiszpański z opustem 

5®/,, również wszelkie delikatesy
poleca handel 1988 i  3

J ó z e f a  C b i e i a k a
Kraków, ul. Szewska 2,

m r n h t  Iat 33) r”agnie z brakuV U u w lU t  znajomości poznać pannę 
do lat 30, inteligentną i muzykalną. 
Posag wymagany. Dyskrecja pod sło
wem, Na anonimy nie odpowiada. Zgło
szenia do 20 kwietnia b. r. pod adresem 
„Urzędnik'1 postA restante Kraków, za 
okazaniem kwitu nseiat. 1984 l 2

__ 9 1 5Z6I
’ ZJ93p8<j SŁ snaaiUMnaj «IQ l.<J»[SOU»ą M. 

pjoinopinjy "etnapozidg op o i j i j  ląłjr tan 
-JOVI I tfiioąog; 'w , !  „vązundpj ł-tyinsii jiofp 
-oisod iłW  ‘03 eiuozp ka*(»opną Ł -ooj id i

-joav Lvxopnqaz.nl aizsi Ji M i o i m  m e g g

Buclialfer
(izr.) z gruntowną znaj'moścIą Mchai«eiyi po
jedynczej i podwójnej, bilanst,woni*, korespon
dencji poli klej i niemieckiej, obecnie na nie
wypowiedzianej posadzie, życzyłby sobie tako
wą zmionió z dn;6Pi 1 lipca. — Ł askawe zgło
szenia pod „Samodzielny" poste restante Kra
ków, zt. kw, rem insektowym. 2007 1 3

dostanie

Los, który może wygTać

sm oo  n
z a  jimaio

każdy kto kupami p .ćmiot złoty lub srebrny 
Ou '  kor. a Ś. i  ,, EIłA, przy nl. Floryan- 
sfalej 1. 31 w Krakowie, ostawej ; wiązka 
c. k. urzędników państw. Ceny bez konkowmcyt: 
zegarek nikl. z napisem system Roskopf Pa
tent- z pięknj aa łańcuszkiem złr l -70, -ega- 
rek czarny złr. 2-—, zegarek srebrny system 
Roskopf PaterŁ złr. 41—, zegarek Jocisty 
systeiu Roskopf Patent złr. 3 5o Budzik swie- 
ęąt y w nocy złr. 150, Zegarek złoty złr. 9-—.

ar“ t!ru6 °1 ®łr. r —. Gwarancja 
4-r nla.̂  W razie niespodobania się, wymieniam 
bez truonosci *  hiny przedmiot. Zamówienia 
z pron incyi nskut iCŁiiiam odwrotną poczl ą. — 
Bogato ilustrowane cenniki wy8,ik. ian n .

l ozłatnle. 183« 3 13

y *  A u

ii) i #V  1 a,

D la  P a l i
do wynajęcia pokój umeblowany na i  piętrze 
z ożywaniem salonu, rortepiann i łazienki. 
Telefon w mieszkania. Wiadomość « biurze 
ogłosień, 'Jołębia 11. 1999 1 4

P o s z u L w ! ^  p o s a d y
na wyjazd do Zakopanego lut też w Kra- 
kcwie. „Handlowiec" poste restante Za
wiercie, Królestwo Polskie. 2008 1 3

i f  wyścielane, garderoba, 
i ł l C U l C  za bezcen do sprzeda
nia. —  Plac Szczepański 2, pierwsze 
piętro. aoo4

D o

I l I M
potneony jest natychmiast nrzędniic dla m - 
dpnlae: wysyłkowej połączonej z ruchem ku

lejowym na własnych torach przemysłowych.
PienłL_eństwo otrzyma kawaler, nienagannej 

przeszłoś l zdrowy, z dobrem pismem, mający 
język niemiecki, absolutnie trzeźwy ' energi
czny. — Pi sa<U nadaje «le bardzo dobrze dla 
wycłoienrtłi wojskowych.

arioaren a z odpiLem świadectw oad.yład 
pod „Efcwedycy. 3960“ do Biura dzienników, 
K* tk iw, Sławkowska 9

Nieew.ględnione ofer+y pozostaną bez odpo
wiedzi- 1993 1 *

Pjj s* kietrowr j* Wystawie w Krtkowli w r. 1901

..ynelr *\-B, I. 45. i p (nad rpieka pod , Białym 
O rtejt1-). Filia w K rynicy pod Zamkieia I. 2 3 4 ,  

poleca Szanownej P. T. Publiczności

damikie i męskie tf? » *1! B  ers.s wielki wybór
po złr. O v>4l Serdaków
1 wneikłch stroi Ztkoaaasklchl

Zamówienia 1 reperacje uskutecznia w ,ak naj
krótszym czasie. 199B 1 9

Cukierrva

Kraków, Grodzka 47,

przyjmuje zamówieniu uu vięta Wiel
kanocne i wykonuje jak najstaranniej 
Obfity zapas cukrów, baranków I pi

sanek. 1968 1 4
BfiT* Ceny przystępne. “W 3

Potrkćbny jest
w poważnej instyracyi w Krakowie urzędnik 
manipulacyjny władający polskim i niemieckim 
językiem r  siowie i piśmie, a wykształceniem 
ogólnem. Miejsce jest do obsadrenia od 1-go 
maja b. r. W  nrzyszłości są widoki Btabilizacń 
z emeryturą. Zgłoszenia z przebiegiem życia 
I iąd-nianr pod „T. Sz.“  przyjmuje Główka 
A jenoya Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, 
Sławkowska 2. 1971 2 3

L IC Y T A C Y A .
(Olerlowa)

w  m a g a z y n i e  b ł a w a t n >  m
ą P o d  A f

M iLołajska 1.
Z poirodu nierozprzodnoia lowaraw" najlepszej jakości, 

odbywać się będzie

począwszy od 1-go kwiotniai
L^AGia: Panie z wybredniejszym gustem znajdą płskae 

wełny tiostyamc. te I sukienki ass îelskle. Oprócz tego bę
dzie sprzedawaną pozostała ssa|wyk%visiis&l®jsz3 fcseMia.!
I ftantska, oraz batysty, zefiry, podszewki, kołnierze, man
kiety i krawaty, oraz firanki.

Licytaeya rozpocznie się od cen do 60G/0 nizsztfch.
Z a rzą d ca  m asy konkursowej

1896 44  A dw . T>r W ilh elm Jladlez.

jja Hujwyższy mfoi lego &  i i k. M t e j  Mości.

X X V 3* c . k .  L o t e r y a  p a ń s t w o w a
na wspólne wojskowe cele dobroczynne

T a  l o t e r y a  w  K l o c i e
|edyua w  A .ustrji p raw em  d o z w o lo n a  — obejmuje 1 B . 3 9 0  
w y g r a n y c h  g o t O w k ą  w ogólnej ilości 5 1 3 . 5 8 0  k o r o n .

G łów na w y g ra n a :

s o o . o o o
K O R O M  G O T Ó  jS T K Ą ,

C i ą g n i e n i e  n a s t ą p i  n i e o d w a l a t a i e  1 4 - g o  m a j a  1 9 0 8  r o m  

W  Ł n §  k o s z t u j e  4  k o r o n y .
Lost są do nabycia: w oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, III., Vbrdere 

Zolljmtsstrasso 7, w k c '3ktarach li.teryjuych, trulikach, w urzędach podatkowych, po
cztowych. telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany Ud. — Dla kupujących 
losy plany gry za darmo. 1751 1 10

PrzeoyUa losów wolna od opłaty pocztowej.

Z c .  k. U y i  ł s c y l  d o c h o d u  w  l o t e r y j n y c h .
(Oddział loteryj państwowych).

W y s z e d ł  s i i im e r  I - s z y

P r z e s i ą d ą  S o e y a ld e m o k r a t j f n m e g o
(organ Socyaldemolcracyi Królestwa Polskiego i Litwy).

Przegiąć ukazywać się będzie raz na miesiąc w. objętości 4— 5 arkuszy, przy 
udziale następujących ws- iłpracowników: polscy: J. Karski, Kóża Luxemburg, 
A. Małecki, St. Nowicki, K. Padech, J. Tyszk? Waz i inni, rosyjscy: N. Lenin, 
Ń. Trocki i inni. zagraniczni: N i a m c y :  A. lfebel. N. Gunow, Kautsky, K

Popp,
c b y ,  Giovanni Lerda, Óda Olberg Lerda. —  I ł o l a n d y a ;  enrietta Roland 

Holst. A. Pannokock, J. P. Troelstra. 2000 1 3
Warunki prenumeraty. Rocznie: 9 koron. Numer pojedynczy: 80 halerzy. 
Adres na lisiy i przesyłki dia redakcyi i administracyi: KRAKÓW, ulica 

sw. Gertrudy 18, II p. —  Do nabycia we wszystkich większych księgarniach.

powuzik pńłkryt.y na ku.;a, w dobrym lub złym 
sianie. A. Hałatek, Prjdnik Czerwony, 

fi009 1 3

KRAKÓW, RYNEK 34, PAŁAC SPISKI

21 o S e i e t a -
Intel., w średnim wiaka, poszukuje zajęcia biu- 
tuwego, zarządu, aibo Bprzedaży w księgarń', 
.Klepie Ino t. p. Może złoży' kaucję. Zgłosz.: 
„Kaucya" posi. rest. Kraków *1963 2 2

P n  W l / n n i p p i t i  P0k:6j frontewj e oso- 
L U «  .J B L lf l .  bryri wchodem Kru
pnicza lfi Wiadomość tamże na l ip . ,  n p To 
inaszewsidej. j 1811 5 5

D o  s p r z e d a n ia
fortepian, łóżko ze stolikiem, umywalnia i lu
strem szafka mała. Podzamcze 20, I. p„ dizwi 
wprost od 2—3. 1885 4 4

księgarnia na dworcu w Krakowie 
poszukuje zdolnej i rzutnej

Panie znające język niemiecki i fran
cuski mają pierwszeństwo. Kaucya 300 
kor. Pensja 50 kor. 1916 2 2

ij:ądu (kobr
w sile wiekn, z fachową znajomoś;ią, 
większą kaucją, poszukuje posady lub 
udziału z kapitałem jau.o wspólnik przy 
rent. pewnein przedsiębiorstwie. Adres: 
„K D.“ poste rest. Tarnów. 1699 3 3

Bo sprzedania. ,
Skład towarów bławatnych i modnych, połą
czony ze sprzedażą obawia, zaopatrzony w do- 
botowo towary, v ŻaK&panam, p z,v ul. Krc- 
pówk położony, istniejący od lat ki'ku. z do
brą pierv,-.;zorzędną klientelą, z powodu innych 
przedsiębiorstw, zaraz pod dobremi wprunkam1 
do sprzedan'a. Pożądane najmniej 10.000 ko- 
roa w gotówce. Bliższe szczegół? poda Leon
Fórste- w ZańopaneiŁ. 1818 3 5

Jarosławskie
znakomite rydze kiszone, wyrobu l .  
W o j c i e c h o w s k i e g o  5 kg. 3 K 
32 hal. - 189 28 o

fi009 1 3 i •—

 S p r z e d a j
6 miesięczny, czarny, do sprzedania. — u t o -  

dzka 89, parier. 1991 1 2

M i i  dwa lis®
dc umieszczenia na hipotekę.

D o  ; s p p z « j ? ! l l a  dobra w Gali
c ji, majątek pod Wiedniem, kilka real
ności w Krakowie, oraz willa „Roiiba“ 
w Zakopanem z _całem stylowem urzą
dzeniem.

Wiadomość w kaaoelaryi Adwokata 
Dra Karola Łepkowskiego w Krakowie, 
Poselska 9. . - 1754 3 6 -

zaraz piętrowy dworek mnrowany z 5 
murg. obsz. (ogród spacerowy, sad 1 po
le). budynki gosp., 6 mm. pieszo od 
stacyi kolejowej a 15 od większego 
miasteczka. —  Zgłoszenia: Kozłowska, 
Lwów, Krzyżowa 9, I. p. 1645 3 6

CzeHsMa K r f iM n
wyborowa, wyrób własny — poleca 

C U H I E i l N I A  160360
ADAMA PIA&SCEIEGO

Długa 10, Flory.ińska 2, Kraków.

cegieł i dachówek, z długoletnią 1 grun
towna praktyką tak w kraju jak l za 
granicą, z najlepszemi poleceniami, po
szukuje posady zaraz. —  Zgłoszenia: 
M. □., Tarnów, ul. Seruinaryjska 1. 17, 

I piętro. I88y 2 3

PuiHlf Moma
na Daj worze o obsza-ze 150 sążni kw. 
frontowa, tanio do nabycia. Bliższa wia
domość przy ul. Dajwór Nr 10. 19602 5

S i t a i  M .
W  myśl uchwały Wydr-iału wierzy

cieli masy konkursowej Jakóba Wein- 
hergera w Gorlicach sprzedanym zosta
nie hurtownie ca!y zapas sklepowy to
warów bławatnych Jakóba Weinbergera 
w Gorlicach z wolnej ręki w drodze 
licytacyi ofertowej.

Cena szacunkowa. zapasu towarów 
wynosi 37.140 K.

Bliższe warniki sprzedaży przeglą
dnąć można w kaacelaryi u podpisanego, 
tow-ary zaś w lokalu sklepowym Jakóba 
Weinbergera w Gurlieach —  za poprze- 
dniem zgłoszeniem się n podpisanego — 
codziennie od godziny 3-ej do S-ej po 
południu.

Oferty wuosić należy na ręce podpi
sanego przy dołączeniu wady urn w wy
sokości 10°/, ceny szacunkowej t. j. w 
kwocie 3714 K w gotówce i to najda
lej do dnia 9 kwietnia 1908, godz. 12 
w południe.

L>ł* M ic h a ł B la u n tein  
1855 3 3 Zarządca masy konkursowej.

NIEMA JUŻ ASTMY
Znika natychmiast.

Pochwały: Sto tysięcy fran
ków, złoty i srebrny n.eda1 

i hors concours. Wyjaśnienia za darmo, 
opłacone Pisać pod adr.: Dr Clery, 53, 
Bouleyard St. Martin, Paris. 176 1010

Osirzezenie.
Niniejszem oświadczam, że p. Maury

cy Wasserzug nie jest już upoważnio
nym do zbierania fotografii na portrety 
z firmy „J. Bednarski, Tarnów" i ja 
za niego nie odpowiadam.

J . B e d n a r s k i , fotograf, 
1964 3 5 Tarnów.

(IDagister farmacyi
znajdzie posadę w aptece Stanisława 
Szczepańskiego w Żywcu. 1698 8 3

L. 13. 1941 2 2

Llcytacya
na bnuowę szkoły murowmney w Kryni
cy wrsi o 6 salach naukowych. Cena 
kosztorysu 34-500 koron Bliższe wiado
m ości-w -Radzie szkolnej miejscowej 
w Krynicy wsi. Termin wnoszenia ofert 
do 15 kwietnia 1998.

Józef Konstanty Barnaś
S z s ip e s  G fa lu , 

ma zaszczyt donieść, że wysyła frsnco 
do każdej siacyi pocztowej zapobraniem:
5-idlową faskę świeżej owczej bryndzy 

wiosennej franco 3 złr. 50 ct. 
5-kilow ą faskę owTczej bryndzy mai owej 

'franco 3 złr. —  ct. 
5-kilową paczkę masła naturalnego

franco 5 złr. 30 ct. 
5-kilową paczkę sera trapp'stów

franco 5 złr. 86 ct. 
5-kilową paczkę sera Emmentnalskiego 

franco 5 złr. 46 ct. 
5-kiiową paczkę sera karpackiego w ce

głach franco 4 złr. 80 ct-
paczka próbek zawierając,' l 1/, klg-r. stf 

trappistóvr Emmenthal, 1 algr rtasła, 1 kl£r- 
bryndzy wiosennej franco 5 złr. 

UWAGA: Po Świętach Wielkanocnych 5 kIfl*V 
oaoika masła naiu.-ajiiogo bidzie kasztów111 

4 zlr. 06 ct. franko. 1737 91'

wyjednywa
inżynier J. Knlpfelmacher, egzaminowany I zaprzyj rzeiznu patentowi

Wisien, II., Pratemms 37.
06 21 50

Wonie rMczki Mńwt
^glace-* białe i kolorowe. Damskie i męskie para po złr. 1‘25

poleca 1043 9 o

T B O F I L
H r b i iu w , iD Ia g a  4  n a p i  z e c i u  I z b y  l iu u d lo » c i .

ro  GruKarni Literackiej w 1 .rnknwie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. R. Górski


